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Dziś papież 
przyjmie

Lecha Wałęsę
Wczoraj g lotniska Rębie- 

chowo w Gdańsku, sueeial- 
nym samolotem udostępnio­
nym przez organizatorów 
międzynarodowego spotkania 
„Przyjaźń miedzy narodami” 
Lech Wałęsa udał sie do Ri­
mini we Włoszech, gdzie o- 
trzymał nagrodę „Miting ’90” 
i wygłosił przemówienia do 
około 100 tys. młodzieży.

Dyrektor watykańskiego 
biura prasowego Navarro 
Valls poinformował że nanież 
przyjmie w poniedziałek na 
audiencji prywatnej wswei 
letniej rezydencji w Castel 
Gandolfo. Lecha Wałęsę, któ­
remu, towarzyszyć bed$e bi­
skup gdański Tadeusz Go- 
cłowski. Przed audiencją pol­
scy goście uczestniczyć, bę­
dą w codziennej, porannej 
mszy św. celebrowanej przez 
papieża.

Doświadczenie Sierpnia

Potrzeba
Piosenką dla córki” śpiewa­

ną przez Macieja Pietrzyka, 
skomponowaną podczas 

strajku w Stoczni Gdańskiej w 
1980 r„ rozpoczęło się 25 bm. w 
Warszawie spotkanie „Doświad­
czenie Sierpnia — dekada „Soli­
darności”. Do audytorium Maxi- 
mum w Uniwersytecie 'Warsza­
wskim przybyli działacze t sym­
patycy ruchu, wśród nich ci, któ­
rzy byli przy jego narodzinach, 
a także członkowie parlamentu, 
rządu, przedstawiciele , samorzą­
dów terytorialnych, działacze go­
spodarczy.

Wśród gości — premier Tade­
usz Mazowiecki, marszałek Sej­
mu Mikołaj Kozakiewicz, prze­
wodniczący OKP Bronisław Ge- 
remęk.

Chwilą ciszy uczczono pamięć 
tych, którzy w ostatniej dekadzie 
odeszli z „Solidarności” na za­
wsze.

Do uczestników spotkania list 
skierował- Lech Wałęsa. Podzię-

rr

spotkanie bez przywódcy strajku w Gdańsku

budowania jedności
kowal w nim tym, którzy przez 
10 lat zajmowali się sprawami 
„Solidarności”. Podkreślił, że wy­
zwaniem czasu obecnego jest wy­
pełnianie pustki pozostawionej 
przez odchodzący system. Został 
on pokonany, nie dopracowano 
się jednak sposobów odtworze­
nia zapału społecznego z 1980 r., 
przygaszonego stanem wojennym. 
Zadanie wyzwolenia społecznej 
aktywności jako główne, stoi 
dziś przed elitami.

Podczas spotkania wypowie­
działo się kilkanaście osób, które 
z „Solidarnością” związały swe 
życie i kariery polityczne. Broni­
sław Geremek mówił o trzech 
ważnych przesłaniach, jakie dla 
dzisiejszej Polski wypływają z 
doświadczeń „Solidarności”, pier­
wszym jest całkowite załamanie 
się iluzji co do odmienności inte­
ligencji od innych grup społecz­
nych i powstanie sojuszu różnych 
klas społecznych. Wiąże się to z 
połaszeniem 21 postulatów straj-

kujących robotników dotyczących 
życia codziennego z dążeniem do 
niepodległości. Kolejne prze­
słanie wypływa z samej treści 
słowa „Solidarność”, które ozna­
czało i oznacza przymierze ludzi 
z różnych grup społecznych, 
całkowicie odmienne od zasad 
głoszonych przez poprzedni .sy­
stem. B. Geremek podkreślił,* że 
dzisiaj -także istnieje potrzeba 
budowania jedności i to jedności

(Dokończenie na str. 2)

W intencji Ojczyzny
W Sanktuarium Maryjnym w Częstochowie odbywały się — z 

udziałem tysięcy pielgrzymów z kraju i grup zagranicznych
— główne uroczystości przypadającego wczoraj Święta Matki 
Bożej Jasnogórskiej — jednego z najważniejszych w Kościele 
Rzymskokatolickim w Polsce.

Wczoraj odbyła się na Jasnej Górze uroczysta suma pontyfi-- 
kalna w intencji Ojczyzny i wszystkich pielgrzymów, prowadzo­
na przez nuncjusza apostolskiego, ks. arcybiskupa Józefa Kowal­
czyka. Homilię wygłosił prymas Polski, ks. kardynał Józef 
Glemp. W czasie sumy. nastąpiło odnowienie 
skich.

W uroczystości uczestniczyli: metropolita 
cławski oraa biskupa wszystkich diecezji. 

, Obecny był premier Tadeusz Mazowiecki 
ciele polskiego rządu i parlamentu.

Ślubów Jasnogór-

krakowski i wro-

i inni przedstawi-

W „Solidarności" dalszy ciąg polskiej drogi
Papieska homilia w uroczystość Matki Boskiej Częstochowskiej

Wysiłek związany z odcho­
dzeniem od totalitaryzmu 
został w końcu uwieńczony 

sukcesem. Jest rzeczą ważna. abv 
od tego momentu odkrywać w 
„Solidarności” dalszy ciąg te)

cała ludzkością — stanął wszak­
że gigantyczny dylemat związa­
ny z Dodziałęm na dwa nrzeciw- 
stawne bloki. Nie ma w tvm żad­
nej orzesady. gdv oowiemy że 
Polska przyłożyła reke do ieeo

Castel Gandolfo, z okazji Świę­
ta Matki Boskiei Częstochow­
skiej.

Przy Domina iac treść jasnogór­
skiego ślubowania z 1956 r. — 
w trzechsetna rocznice ślubów

Kryzys w Zatoce Perskiej

Izrael oczekuje pomocy USA
Dyplomaci nie chcą oddać pola wojskowym

JEROZOLIMA (AFP. UPI). 
Izraelski minister obrony Mo- 
sze Arens uważa. że prawdo­
podobieństwo ataku irackiego na 
jego kra i iest niewielkie,

„Sądzę, że mamy odpowiednio 
silne środki odstraszające i Sad­
dam Husajn dobrze o tym wie. 
Biorac jednak pod uwagę iego o- 
sobowość trudno powiedzieć, iż 
taki atak byłby niemożliwy i dla­
tego jesteśmy odpowiednio przy­
gotowani” — powiedział Arens 
w wywiadzie nadanym przez ra­
dio izraelskie.1

Na pytanie, czy oczekuje, że 
USA przyszłyby z pomocą Izrae­
lowi. gdyby został zaatakowany 
przez Irak. Arens oświadczył, 
że nie może wypowiadać, sie za 
USA, niemniej dodał: „Zakła­
dam, że gdyby doszło do walk, 
gdyby Izrael został zaatakowany, 
nie bylibyśmy osamotnieni".

W opinii Arensa kryzys w Za­
toce Perskiej okazał się korzyst­
ny dla Izraela, ponieważ świat 
ocenia obecnie Saddama Husaj­
na, tak jak oceniał go Izrael,

który przez wiele lat w tym sta­
nowisku był osamotniony.

UPI podkreśla, że Arens — 
podobnie jak w poprzednich 
dniach osoby zajmujące wyso­
kie stanowiska w rządzie — sta­
rał się uspokoić izraelską opinię 
publiczną, ostrzegając jednocze­
śnie Irak przed odwetem Izra­
ela, gdyby został zaatakowany.

KAIR (PAP). Wprawdzie u- 
chwalona w sobotę ostatnia z se­
rii pięciu rezolucji, które Rada 
Bezpieczeństwa przyjęła po na­
paści Iraku na Kuwejt, sankcjo­
nuje użycie siły w celu urzeczy­
wistnienia blokady tego kraju, 
to jednak dyplomaci nie tracą 
jeszcze nadziei, że uda się zna­
leźć polityczne rozwiązanie kry­
zysu kuwejckiego, świadczy o 
tym nasilenie kontaktów między­
narodowych, widoczne od nie­
dzieli.

Egipski minister spraw za­
granicznych Abdel-Megid poje­
chał do Moskwy, skąd otrzymał 
pilne zaproszenie; natomiast egi­
pski sekretarz’ stanu ds. zagra­
nicznych Butros Chali, poleciał

na konsultacje do Paryża. Król 
Jordanii, Husajn próbuje coś 
zdziałać na niwie arabskiej — 
po rozmowach w Jemenie i Su-

(Dokończenie na str. 4)

polskiej drogi: iest to droga bu­
dowania społeczeństwa i pań­
stwa prawdziwie obywatelskiego, 
według zasad zdrowe i demokra­
cji, unika iac równocześnie te­
go wszystkiego, co w niej nie­
zdrowe. skadkolwiek bv pocho­
dziło. Mamy prawo być w Eu­
ropie i rozwijać sie wśród in­
nych narodów, według własne) 
tożsamości, stoiac na gruncie te­
go. cośmy sami wypracowali w 
tym trudnym etanie dzieiów. 
Tym bardzie! że i inni patrza 
na te solska drogę — czasem 
krytycznie, ale często z nadzie­
ją. Przed Europa — ba. przed

rozwiązania. I nie ma w tvm żad­
nego motywu do samochwalstwa 
czy pychy

Te słowa wypowiedział nanież 
Jan Paweł II. w obszerne) ho­
milii wygłoszonej do rodaków w 
niedziele Podczas celebrowane’ 

■przez siebie mszy św. na dzie­
dzińcu Pałacu Apostolskiego w

królewskich Jana Kazimierza i 
podkreśla iac ź? bvl to rok sta­
nowiący kamień milowy tei dro­
gi. iaka naród musiał orzeiść do 
odbudowy swe) suwerenności w 
państwie które rządziło sie za­
sadami marksistowskiego tota­
litaryzmu — Jan Paweł II po- 

(Dokończenie na str. 2)

Abchazja żegna Gruzję

W Czorsztynie znowu gromadzą się demonstranci

„Tama tamie" po raz trzeci
(Inf. wł.) Słonecznie i jeszcze 

urlopowo-wycieczkowo było w 
niedzielę nad Dunajcem. Flisacy 
wozili swoich gości spod Trzech 
Koron do Szczawnicy, pomiędzy 
Krościenkiem a Gołkowicami ry­
walizowali o tytuł mistrza w 
wędkarstwie muchowym wędka­
rze s całej Polski (krakowianin 
Antoni Tonderą w trzech 3-go- 
dzinnych turach złowił 13 pstrą­
gów i lipieni, co starczyło, że­
by on został mistrzem).

Tymczasem przez całą niedzie­
lę do Czorsztyna przybywali u- 
czestnicy zapowiedzianej wcze­
śniej przez ruch „Wolność i Po­
kój” trzeciej akcji „Tama tamie”. 
W godzinach popołudniowych by­
ło już z górą stu młodych ludzi, 
którzy chcą od poniedziałku-blo- 
kować inwestycję.

24 bm. rzecznik prasowy wo­
jewody nowosądeckiego przeka­
zał prasie oświadczenie wyraża-

(Dokończenie na str. 2)

Czy sąsiedzi wykupią Zgorzelec?
BERLIN (PAP). Takiego na­

jazdu na Zgorzelec i okolice, a- 
matorów. tanich zakupów z są­
siedniego Goerlitz w NRD lesz­
cze nie notowano, Osiągniętą zo­
stała zapewne granica przepusto­
wości mostu granicznego na Ny­
sie Łużyckiej, Tylko w ubiegła 
sobotę w ciągu 24 godzin zano­
towano 75 000 przekroczeń gra­
nicy. Na polska stronę udało sie 
30- 000 obywateli NRD. Zmotory­
zowani musie!) czekać na odpra­
wę do 160 minut, samochody cię­
żarowe zaś do 3 godzin Sytua­
cje pogarszał chaos, nanuiacy 
wokół przejścia bo stronie NRD.

W Bukareszcie 
nadal zamieszki

BUKARESZT (PAP). W nie­
dziele wieczorem zablokowany 
został ruch uliczny przez demon­
strujących na Placu Uniwersyte­
ckim w Bukareszcie. Jest to tuż 
piaty z kolei dzień zamieszek w 
centrum stolicy Rumunii, siły 
porządkowe zatrzymały w. tym 
czasie ' kilkadziesiąt osób. W nie­
dziele nie interweniowały siły 
policyjne. Po bójkach demonstru­
jących z policja w nocy z sobo­
ty na niedziele jezdnia z pobli­
żu położonego blisko centrum 
Placu Rosetti zasłana iest szkłem 
stłuczonych butelek.

(Dokończenie na str. 4)

Sporo osób parkowało samocho­
dy gdzie DOiDadnie i udawało sie 
na zakupy pieszo. Tłok i kolej­
ki były też na ulicach Zgorzel­
ca. X

Ten run na granice as Polska 
zaczął sie no 1 licea br.. kiedy 
wprowadzona w NRD marka za­
chodni oniemiecka umożliwiła 
obywatelom NRD dokonywanie 
PO polskie i stronie niezwykle ta­
nich zakupów, przede wszystkim 
żywności, ale nie tylko.

„Turyści” konsumpcyjni z 
NRD kupują tx> polskiej stronie 
wielokrotnie tańsze wyroby wi- 
kliniarśkie odzież dżinsowa, ro­
wery i ostatnio także benzvne.

MOSKWA (AFP). Rada Najwyż­
sza Abchaskiei Autonomiczne) 
SRR przegłosowała deklaracje 
anuluiaca zależność te) republi­
ki od Gruzji. Przyieta przez 70 
spośród 72 obecnvch na sals de­
putowanych rezolucja „ogłasza 
przywrócenie Republiki Abcłias- 
kiej w formie, w jakiej istnia­
ła przed otrzymaniem (w grud-

niu 1921 r.) statusie autonomicz­
nej republiki zależnej od Gruzji"

— podała agencja AFP, cytu­
jąc rzecznika Forum Ludowego 
Abchazji Rusłana Dżopuę.

Rzecznik dodał, że w sesji Ra­
dy Najwyższej Abchaskiej 
ASRR nie uczestniczył ani jeden 
Gruzin (abchaski parlament li­
czy łącznie 137 deputowanych).

Jelcyn do , Gorbaczowa;

Nie radziłbym kłócić, się z Rosją
PIETROPAWŁOWSK-KAMCZACKI (TASS). Kamczatka była ostat­

nim etapem podróży przewodniczącego Rady Najwyższej Rosji Bo­
risa Jelcyna po rosyjskim Dalekim Wschodzie.

W sobotę, w czasie zaimprowizowanej konferencji prasowej Jel­
cyn określił mianem „pomyłki" dekret prezydenta ZSRR Michaiła 
Gorbaczowa, anulujący rozporządzenie Prezydium Radv Najwyższej 
Rosji w sprawie obrony suwerenności gospodarczej Rosji.

„Dekret prezydenta nie dotyczy decyzji -Prezydium Rady Naj­
wyższej Rosji. Prezydent nie ma takiego prawa. Nie radziłbym kłó­
cić się z Rosją, gdzie mieszka ISO min ludzi" powiedział Jelcyn.

Piosenki o wodzu rewolucji - też do archiwów

Dni Lenina w mauzoleum są policzone?
Deputowani do parlamentu 

żądają usunięcia go z ma­
uzoleum na Placu Czerwo­

nym, członkowie moskiewskiej 
rady miejskiej nie chcą uczestni­
czyć w zebraniach w salach o- 
zdobionych jego podobizną, mia­
sta na Ukrainie zaś przystąpiły 
do usuwania jego pomników.,

Władimir IIjicz Lenin, twórca 
państwa radzieckiego i partii ko-

munistyeznej — największa świę­
tość w historii radzieckiej — do­
czekał ciężkich czasów. A wy­
gląda na to, że będzie jeszcze 
gorzej.

Członkowie Związku Chrześci- 
jańsko-Demokratycznego z Lenin­
gradu, którym nie wystarcza 
tylko zdejmowanie Lenina z 
pomników, zbierają podpisy pod 
petycją żądającą wymazania jego

imienia z nazwy miasta nad Ne­
wą. Po wino ono znów nazywać 
się Sankt Petersburg.

Deifikacja Lenina zaczęła się 
w roku 1924 gdy po jego śmier­
ci w styczniu owego roku na­
stępca, Józef Stalin, polecił za­
balsamować zwłoki i umieścić je 
w granitowym mauzoleum na 
Placu Czerwonym. Odbyło się to 

(Dokończenie na str 4)

pełny zakres napraw gwarancyjnych i odpłat­
nych samochodów marki Polonez, Fiat-126p, FSO, Łada, 

& naprawy bieżące samochodów skoda, wartburg, 
trabant, •• ■

- przeglądy gwarancyjne i rejestracyjne,
-- - - - - - -- - - - - -= Oferuje w sklepach na terenie centrum pełny wyMr części zamiennych i akcesorii do następujących samochodów:

— silniki, skrzynie biegów

sprzedaż samochodów f-126p

naprawy blacharskie, wymiana nadwozi, lakiero­
wanie karoserii,

zabezpieczenie antykorozyjne wszystkich samo­
chodów osobowych,

holowanie uszkodzonych pojazdów,

naprawy gwarancyjne i odpłatne motocykli i mo­
torowerów,

mycie nadwozi i podwozi.
Stacje obsługi czynne codziennie w godz. 7—23, we 

wszystkie soboty 7—-15.

A Sklep nr 1: fso, polonez, f-126p, łada, 
godz. otwarcia: codziennie w godz. 7—23,. w każdą sobotę 

T—15 (najdłużej otwarty sklep motoryzacyjny w Małopolscel).
A Sklep nr 2: skoda, wartburg, trabant, jelcz, star, 

żuk,
godz. otwarcia: codziennie w godz. 8—17, w każdą sobotę 

w godz. 8—13.

Zniżki dla stałych klientów!
Ponadto oferujemy akumulatory i tanie ogumienie nowe 

i bieżnikowane oraz dętki i ochraniacze do samochodów osobo­
wych,. dostawczych ciężarowych i autobusów w pełnym asor­
tymencie.

Zapraszamy do stacji paliw czynnej całą dobę i polecamy 
najtańszą w kraju etylinę 98 okt., smary, akcesoria i części

przecenione do 

po starych nis-

pogwarancyjne 
70 procent.

Prowadzimy 
kich cenach!

W sobotę 
OTWARCIE 
asortymentem atrakcyjnych towarów importowanych 
dla każdego! ;

1 września zapraszamy 
sklepu firmowego „Baltony”

na WIELKIE 
z pełnym
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REDAKTOR
DEPESZOWY

PODAJE:
„STASI” NADAL AKTYWNA

Jak donosi hamburski tygod­
nik „Der Spiegel”, byli wsnół- 
pracownicy NRD-owskiei służby 
bezpieczeństwa („Stasi”). nawią­
zują nowe kontakty w podzie­
miu, abv ewentualnie zemścić 
się na politykach lub odzyskać 
władzę za pośrednictwem pla­
sowania własnych zaufanych lu­
dzi w różnych działach gospo­
darki i w służbie publiczne i. Po­
wołując sie na doniesienia by­
łych oficerów „Stasi”. którzy 
przemieścili się na Zachód „Der 
Sipiegel” pisze. w na jnowszym 
wydaniu, że współpracownicy 
służby bezpieczeństwa organizu­
ją konwentykle w niewykry- 
tych jeszcze zakonspirowanych 
mieszkaniach. Posiadała oni broń 
i byliby gotowi uciec sie do 
przemocy w sprzyjających okoli­
cznościach. Tygodnik informuje 
ponadto, że ta jne radzieckie słu­
żby (KGB) próbują rekrutować 
dawnych funkcjonariuszy „Sta- 
si’. Nie wyklucza nrzv tym. że 
mogą sie one uciec do szantażu, 
aby zmusić ich do współpracy.

CZY WYDAWCY GAZET 
^POWINNI WSPIERAĆ 

AGENCJĘ?

Na znak protestu podał sie do 
dymisji naczelny redaktor szwaj­
carskiej agencji telegraficznej 
ATS, Oswald Sigg. Ta iedyna 
ogólnokrajowa agencja prasowa 
Szwajcarii — sprzedająca serwi­
sy informacyjne w językach nie­
mieckim. francuskim i włoskim 

stanęła wobec poważnych tru­
dności finansowych. Ich przy­
czyna było głównie to, że cźeśĆ 
prasy niemieckojezyczne i zrezyg­
nowała z przedłużenia abona­
mentu. na wiązując kontakty ' z 
tańszymi biurami informacyj­
nymi. korzystającymi z dotacji 
kół finansowych i gospodarczych. 
Oswald Sigg. którv wobec trud­
ności budżetowych muisiał ogra­
niczyć zatrudnienie w serwisie 
romańskim: podkreślił w tele­
wizji, że wydawcy gazet nie po­
winni pozostawać obojętni wobec 
losu agencji. .,Należy przywrócić 
solidarność prasy z aaencją na* 
rodową” — powiedział.

GANG SAMOCHODOWY

Hamburska policja razem z u- 
rzędnikami z NRD i Polski pro­
wadzi dochodzenie przeciwko 
zorganizowanej grupie złodziei 
samochodów. Policja zatrzyma­
ła już 14 osób. Banda działała 
aktywnie od. 1988 r. kiradnąc luk­
susowe samochody. Podrabiano 
dla nich dokumenty, a pojazdy 
sprzedawano w Polsce. W ten 
soosób sprowadzono do Polski 
699 samochodów.

CENA ZJEDNOCZENIA '

81 proc, mieszkańców. NRD od­
czuwa sytuację gospodarczą NRD 
jako „złą” lub „bardzo złą”. 53 
proc, zapytanych obawia się o 
swoje miejsce pracy. Obok szyb­
kiego wzrostu bezrobocia, twier­
dzi „Der Spiegel” groźną sprawą 
dla mieszkańców NRD są czyn­
sze. 68 proc, obawia się znaczne­
go ich wzrostu do końca br.

Wystawa, którą trzeba zobaczyć

Zanim zniszczy się wszystko.«»•
(Inf. wł.) Jak już informowaliś­

my w Galerii Nowohuckiego 
Centrum Kultury czynna jest 
wystawa przygotowana przez 
Agencję Informacyjną Stanów 
Zjednoczonych pt.: „Ziemia nie 
jest naszą własnością”. Nieprzy­
padkowo jako jedni z pierw­
szych oglądają ją krakowianie. 
Jak powiedział nam Andrzej Gło­
wacz z konsulatu USA, fakt, że 
wystawa pokazywana jest w No­
wej Hucie ma niemal symbolicz­
ne znaczenie. Prezydent USA 
George Bush podczas wizyty w 
Polsce interesował się stanem śro­
dowiska naturalnego w naszym 
mieście. Z jego inicjatywy Kon­
gres Stanów Zjednoczonych przy­
znał Krakowowi na cele ekologi­
czne 15 min dolarów, a później 
dodatkowo 20 min. Z kwoty 15 
min jeden min pokryje koszt in­
stalacji sieci stacji sygnalizują­
cych zanieczyszczenie powietrza, 4 
min przeznaczy się na poprawę 
jakości wody i oczyszczanie 
ścieków. 10 min na budowę in­
stalacji odsiarczania spalin, dalsze
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Potrzeba
(Dokończenie ze str. 1) 

najtrudniejszej, bo wokół progra­
mów niepopularnych, które tylko 
wówczas mają szansę powodze­
nia. gdy utożsamiają się z nimi 
ludzie na tych programach tracą­
cy.

Na którymś ze zjazdów „Soli­
darności” regionu Mazowsze w 
latach 1980—81 — przypomniał 
Zbigniew Bujak, który funkcję 
szefa regionu pełnił od września 
1980 do grudnia 1989 r. — ktoś 
powiedział, żę my wszyscy, nie­
zależnie od naszych zawodów, je­
steśmy światem pracy. Wydawało 
nam się wówczas, że odkryliśmy 
sedno solidarności. Mieliśmy po­
czucie, źe potrafimy być razem, 
że przetrwamy trudne chwile. 
Do korzeni „Solidarności” sięgał 
również Ireneusz Krzemiński, 
socjolog UW. „Solidarność” nie 
była tylko ruchem wyrosłym z 
buntu przeciwko komunizmowi, 
była ruchem, który zawsze za 
czymś się opowiadał — za two­
rzeniem poczucia odpowiedzial­
ności ludzi za ich byt, tworze­
niem reguł wspólnego życia, 
kształtowaniem postaw obywa­
telskich. „Solidarność” rozwijała 
otwarte postawy — mogli się w 
niej, spotykać profesorowie i elek­
trycy, i każdy z nich mógł wy­
jawiać swoje poglądy.

Nieco emocji wywołało wystą­
pienie Seweryna Jaworskiego, 
reprezentującego region Mazo­
wsze „Solidarności 80”. Nawią­
zując do ideałów „Solidarności” 
wzywał on dó przestrzegania de­
mokracji rozumianej jako ściera­
nie się różnych opinii i progra­
mów zmierzające do wybierania 
najlepszych rozwiązań. W tym 
kontekście S. Jaworski podkre­
ślił, że Lech Wałęsa nie jest do­
brym kandydatem na prezyden­
ta RP. Prezydentem powinien 
zostać taki człowiek, dla którego 
dobro narodu jest sprawą nad­
rzędną i który tę zasadę na co 
dzień realizuje, a nie tylko de­
klaruje. Dla mnie — powiedział 
przedstawiciel „Solidarności 80” 
— Wałęsa nie jest takim człowie­
kiem; zapomina o demokracji, 
stał się.aiitokratą, Te słowa część 
sali przyjęła gwizdami i tupa­
niem.

„Solidarność” była, jest i bę­
dzie, bo jest szalenie potrzebna 
— powiedział członek Krajowej 
Komisji Wykonawczej Maciej 
Jankowski. Ciągle jesteśmy w 
walce. Nie osiągnęliśmy jeszcze 
zasadniczych celów, -dla jakich 
ruch został powołany. Obowiąz- 
kłem „Solidarności” jest dziś o- 
brona słabszych. Tylko ten zwią­
zek zawodowy jest w stanie 
przeciwstawić się bezrobociu. W 
tym nowym kraju, który budu­
jemy, wszyscy muszą mieć szan­
sę, ale niestety nie ma jej cią­
gle Wielu. To jeden z głównych 
powodów marazmu. Nic nie zro­
bimy bez zaangażowania się 
społeczeństwa, ale to społeczeń­
stwo musi mieć szanse zaanga­
żowania się.

Z opinią, źe „Solidarność” jest 
potrzebna w pełni zgodził się 
wicemarszałek Senatu Andrzej 
Wielowieyski. Ktoś przecież — 
podkreślił — musi bronić ludzi, 
bronić zasad' sprawiedliwości, 
przeciwstawiać się nomenklaturze, 
starym kadrom i układom. „Soli­
darność” nauczyła się sztuki ne­
gocjacji, a będzie ona potrzebna 
jeśli chcemy dojść do minimum 
wspólnego programu, bez którego

20 min dolarów na obniżenie emi­
sji zanieczyszczeń powietrza w 
Krakowie.

Po powrocie z Polski prezydent 
Bush powiedział; „Wszyscy o- 
trzymaliśmy surową lekcję, że ni­
szczenie środowiska przekracza 
granice państwowe. Proponuję 
wspólnie zająć się tymi problema­
mi Stany Zjednoczone i Europa 
Zachodnia powinny wyciągnąć rę­
kę na Wschód. Zachęcamy kraje 
Europy Wschodniej by przyłączy­
ły się do naszej wspólnej walki”.

(olch)

Kiedy Święto Wojska Polskiego?

Już nie w rocznicę 
bitwy pod Lenino

(Inf. wł.) Trwa dyskusja na te­
mat ustalenia nowej daty obcho­
dów Święta Wojska Polskiego. 
Biotą w niej udział historycy 
wojskowi, kombatanci, posłowie. 
„Dyskusja ta jest oczywiście u- 
zasadniona. Dotyczy ona nie tyl­
ko daty, lecz również nazewnic­
twa” — powiedział rzecznik pra­
sowy MON ppłk Ireneusz Czy­
żewski. —- Zastanawiano się czy 
ma to być Święto Wojska Pol­
skiego, Dzień WP czy też np. 
Dzień Sił Zbrojnych. Najczęstsze 
propozycje dat to; 15 lipca, 15

budowania jedności
nieuchronnie wejdziemy w „pol­
skie piekło".

Czy chcemy nadal iść tą dro­
gą, którą otworzyliśmy u progu 
lat osiemdziesiątych — takie py­
tanie postawił przewodniczący 
zarządu regionu „Mazowsze” 
NSZZ „Solidarność” Michał 
Boni. Obecnie istnieje w nas po­
czucie braku zwycięstwa, na co 
dzień' żyjemy przygarbieni. Bra­
kuje nam uniesienia i poczucia 
wolności, takiego jak w roku 
1980. Dzielą nas racje polityczne 
i konflikty interesów. Może to 
rodzić niebezpieczeństwa, ukry­
tą formę agresji, nakładanie re­
liktowej maski komunizmu, o- 
znaczającej demagogię, przywoły­
wanie starych resentymentów i 
mitów.

Siłą, „Solidarności” — oodkre- 
ślił M. Boni — było to, że swoje 
struktury, formy aktywności 
zmieniała stosownie do złdań, 
ązasu, w jakim przyszło jej 
działać. Obecnie „Solidarność” 
nie ma formuły swojego istnie­
nia na-ten czas. Mówiąc o po­
działach w „Solidarności” wska­
zał, iż w tym procesie tkwi 
groźba przekształcenia związku 
w quasi partię albo zdominowa­
nie go przez jedno ugrupowanie 
polityczne, lub też społeczeństwo 
po prostu od „Solidarności” się 
odwróci. Potrzebna nam jest 
„Solidarność”, nie demagogiczna, 
nie antagonizująca, ani robotni­
ków, ani inteligencji — lecz pro­
fesjonalny związek zawodowy.

Na zakończenie spotkania głos 
zabrał premier Tadeusz Mazo­
wiecki. Podkreślił, źe zawsze o- 
powiadał się za silnym związkiem 
zawodowym „Solidarność”. Pań­
stwu jest potrzebne, by mieć sil­
nego partnera w postaci związku 
chroniącego interesów pracowni­
czych.

Papieska homilia
(Dokończenie ze str. 1) 

wiedział, że nie wolno nam za­
pominać ani o Doznańskich wy­
darzeniach czerwcowych ani o 
polskim Październiku. Dziś, kie­
dy sytuacja snołeczno-oolitycz- 
na w Polsce uległa zasadniczej 
zmianie, trzeba nam stale wra­
cać do jasnogórskiego ślubowa­
nia. trzeba stale na nown wma­
wiać rachunek sumienia z tvch 
wszystkich zobowiązań. które 
w nich sie zawierała. Sa one 
podstawowe, dotyczą życia na-

W przyszłym roku na Jasnej Górze

Zgromadzenie młodzieży 
wokół Ojca Świętego

Katolicki „La Croix” z 23 bm. 
publikuje wywiad Francois 
Vayne’a z biskupem często­

chowskim ks. Stanisławem No­
wakiem. Tematem rozmowy są 
przyszłoroczne międzynarodowe 
spotkania młodzieży na Jasnej 
Górze z udziałem papieża Jana 
Pawła II.

— Jak przygotowuje ks. biskup 
międzynarodowe zgromadzenie 
młodzieży, które odbędzie się w 
diecezji księdza w Częstochowie 
w przyszłym roku?

— Podczas czwartej podróży do 
Polski papież odwiedzi Polskę, 
dwukrotnie. Najpierw w czerwcu, 
a potem w sierpniu z okazji 
Światowego Dnia Młodzieży. 
Zgromadzenie młodzieży wokół 
Ojca Świętego w Częstochowie 
odbędzie się 14 i 15 sierpnia 1991 
r. w dniu Święta Wniebowstąpie­
nia. a poświęcone będzie sprawie 
godności ludzkiej.

Odpowiednie komisje już pra­
cują nad duchowym prźygoto- 
waniem tego spotkania. Jeśli 
chodzi o kwestie natury mate­
rialnej, to na przyjęcie młodzieży 
przygotowuje się już 40 parafii 
diecezji częstochowskiej. Nasze 
niespełna 250 tys. miasto dyspo­
nuje tylko 8 hotelami. Będziemy 
musieli więc liczyć także, i: 
zwłaszcza, na gościnność polskich

।, sierpnia a także 3 maja. Wyboru 
jeszcze nie dokonano —■ poinfor­
mował ppłk Czyżewski.

W tym roku obchodów Święta 
Wojska Polskiego 12 października 
już nie będzie. Głosy krytyczne 
pod adresem tej daty, zmiany do­
konujące się teraz w wojsku i 
trwająca dyskusja spowodowały, 
że w tym roku obchody Święta 
WP połączono z obchodami zwy- 
sięstwa nad faszyzmem 9 maja. 
Co będzie w przyszłości —zoba­
czymy. (am)

Premier 'nawiązał do sojuszu, 
jaki powstał przed 10 laty mię­
dzy robotnikami i inteligencją, o- 
ceniając, że wśród refleksji do­
tyczących dekady „Solidarności” 
jest to sprawa najbardziej wybi­
jająca się. Również w nowych 
warunkach nie wolno utracić tej 
wartości, jaką stanowił sojusz 
powstały w wyniku dwóch niedo­
brych doświadczeń z 1968 i 
1970 r., kiedy to robotnicy i in­
teligencja byli oddzieleni. Istnieją 
jednak zagrożenia dla owego so­
juszu. Polegają one na składaniu 
tanich obietnic, źe trudne, polskie 
sprawy można łatwo rozwiązać 
oraz na odradzaniu się poczucia 
wyższości, utracie owego jedna­
kowego poczucia obywatelskiego 
cechującego elektryka i profeso­
ra.

T. Mazowiecki zapewnił — na­
wiązując do jednego z wystą­
pień — że dołoży wszelkich sta­
rań, by zmiany odbywały się nie 
tylko „na górze”, ale dotarły ,,na 
dół”, wszędzie tam, gdzie trzeba. 
Mam jednak — powiedział — 
zbyt często poczucie, że nasze 
państwo jest bardzo słabe. Wiem 
jednocześnie, że to odrodzone 
państwo może w tym punkcie 
Europy odegrać wielką rolę i że 
może stanąć na nogi tylko siłą i 
świadomością swych obywateli.

Dzisiaj — mówił premier — 
różnicują pas role społeczne i po­
lityczne, które pełnimy, dzielą 
nas poglądy. Na tym polega de­
mokracja. Ale przy tym wszyst­
kim musi pozostać świadomość. 
Ta głęboka świadomość, która ca­
ły czas istnieje w „Solidarności” 
— że mimo tych wszystkich róż­
nic wszyscy za tę historyczną 
chwilę będziemy odpowiedzialni. 
Warto się nad tym zastanowić, 
patrząc przed siebie, na to, co 
mamy do dokonania.

rodu, budują sie na orawie bo­
żym. które iest zarazem nrawem 
wpisanym w ludzkie sumienie. 
Prawo to odczytują zarówno wie­
rzący tak i niewierzący. Nie co 
innego też, tylko to moralne 
prawo, winno stanowić rzetelna 
podstawę ustroju państwa i ży­
cia społeczeństwa. Poszanowa­
nie wolności ludzkich sumień, 
to nie co innego jak poszanowa­
nie tego prawa, bez któreso su­
mienia sa chore i społeczeństwo 
nie może być zdrowe.

rodzin. Zresztą będziemy mieli 
trudności techniczne np. z ułat­
wieniem wizualnego dostępu do 
papieża. Będziemy musieli zna­
leźć gigantyczne ekrany, by 
przekazywać jego obraz, tak jak 
w Compostelle w 1989 r.

— Jakie, zdaniem ks. biskupa, 
Jest znaczenie tego' światowego 
spotkania młodzieży w Polsce?

— Wolność w Polsce datuje się 
od kilku miesięcy, od niespełna 
roku. Ten milion młodych ludzi 
przybywających z całego świata, 
oczekiwany w przyszłym roku w 
Częstochowie, przybędzie święto­
wać z nami tę wolność zdobytą 
dzięki pokojowej rewolucji. Moja 
obecność w Lourdes to także 
pielgrzymka dziękczynna Za no- 

Iwą Polskę. która przygotowuje 
się do powrotu do Europy po 
przymusowym wygnaniu trwają­
cym zbyt 'długo. Polska i kraje 
Europy Wschodniej generalnie 
chcą czynnie uczestniczyć w bu­
dowie Europy, po to, by za­
triumfowały wartości „Solidar­
ności” między jednostkami i na-r 
rodami. ‘

ZATRUDNIĘ szwaczki n praktyką 1 
samodzielne krawcowa. Teł. 22-60-56 
rano, wieczorem.

X-1S2
SPRZEDAM samochód SAAB lekko 
uszkodzony. T«l. X-124
SPRZEDAM przyczepę kempingową, 
typ Ambasador, Wiadomość: Nowy 

I Sącz, ul. Piękna 28. tel. 2M-S4.
z-6044

SPRZEDAM mieszkanie SS Nowy 
Sącz, ul. Kołłataja. — ^Wiadomość 
tel. 18-90, kierunkowy 83.

z-0048
DURaLEX — 10 proc, mariy — po­
leca „Igloopol”, ul. Kurczaba. d-rao
SPRZEDAM prasę ręczną, tokarkę 
stołową, wiertarkę, biurka. — Teł. 
56-24-23. g-28072
DOM w centrum Tarnowa — pilnie 
sprzedam. Rzeszów, tel. 47-748.

g-33142
KUPIĘ dom, ewentualnie stan su­
rowy. Oferty 38666 „Ptasa” Kraków, 
Wiślna 2.
SPÓŁKA zatrudni malatzy. dekarzy 
i Izoierów, Tel. 48-38-64. g-28462
'SILNIK Fiat 127 — kuplę. Zgłosze­
nia: Sklep Motoryzacyjny, Szlak 38 
lub teł. 48-30-13, po 20.

*-38404

Ciepło!
Polska jest w klinie wyżowym. 

Krakowskie Biuro Prognoz IMGW 
przewiduje, że dziś będzie za­
chmurzenie małe i umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże. Lo­
kalnie, głównie w górach, możliwe 
burze. Temperatura w dzień od 
23 do 27 st., a w nocy od 11 do 16. 
W rejonach podgórskich tempera­
tury nieco niższe. Wysoko w Ta­
trach od 13 st. dniem do 10 w no­
cy. Wiatr słaby i umiarkowany, z 
kierunków zmieniających się, w

KUJ soMa i niedziela ŚWIAT

A Światowy kongres urbanistów w warszawie. Roz­
wój przemysłu, rotaictwa i urbanizacji nie uwzględniający w do­
statecznym stopniu wymogów ochrony środowiska doprowadziły w 
wielu krajach do widocznego obniżania jakości życia, mimo wzrostu 
gospodarczego. Przypomniał to m. in. przewodniczący Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Urbanistów i Planistów Przestrzennych Karl 
Otto Schmid podczas otwarcia 26 bm. Światowego Kongresu Urbani­
stów w Warszawie.

▲ IDEA KORCZAKA. W dniach 24—26 bm. odbyło się w Warsza­
wie posiedzenie Międzynarodowego Stowarzyszenia im. Janusza Kor­
czaka. W spotkaniu wzięli udział członkowie stowarzyszenia z 12 kra­
jów. Głównym tematem posiedzenia była analiza obecności idei J, 
Korczaka w środowisku akademickim. Wymieniono doświadczenia nt> 
zajęć ze studentami oraz tematyki prac magisterskich i doktorskich,

▲ BENAZIR BHUTTO STANIE PRZED SĄDEM. Powołując się na 
dobrze poinformowane źródła, agencja AFP informuje, że tymczasowy 
rząd pakistański zamierza wkrótce postawić przed sądem byłą premier 
Benazir Bhutto i kilku ministrów z jej gabinetu. Powołany zostanie 
specjalny trybunał, przed którym toczyć się będzie proces pani Bhutto 
i jej ministrów, oskarżonych o korupcję i nadużywanie władzy.

A KATASTROFA W KOPALNI Ośmiu górników zginęło w wyni­
ku katastrofy, która wydarzyła się w niedzielę rano w kopalni węgla 
kamiennego „Kreka” w Tuzli w Bośni i Hercegowinie. Przyczyną ka­
tastrofy był wybuch gazu. Trwają poszukiwania pozostałych 180 gór­
ników, którzy znajdowali się w kopalni, kiedy nastąpiła eksplozja 
metanu.

A 10 OSÓB ZGINĘŁO W KATASTROFIE KOLEJOWEJ. Ce naj­
mniej 10 osób poniosło śmierć w katastrofie kolejowej, która wyda­
rzyła się w sobotę po południu w pobliżu Spalova (100 km na północny 
wschód od Pragi). Pociąg towarowy zderzył się czołowo z pociągiem 
pasażerskim. Bliższych szczegółów brak.

A SPOTKANIE SZEWARDNADZE — DUMAS. W niedzielę odbyło 
się w Moskwie spotkanie robocze ministra spraw zagranicznych ZSRR 
Eduarda Szewardnadze z ministrem spraw zagranicznych Francji Ro­
landem Dumas. Wymieniono poglądy na najbardziej aktualne sprawy 
międzynarodowe i omówiono perspektywy dalszego rozwoju stosun­
ków dwustronnych.

Małopolska —FUN

Dla 13 milionów słuchaczy
25. bm. o godz. 5.45 prywatna 

rozgłośnia radiowa „Małooolska 
—Fun” nadała po raz pierwszy 
w Krakowie audycje w iezyku 
polskim. Tematem był konflikt 
w Zatoce Perskiej. Jak powie­
dział redaktor programowy — 
Edward Miszczak rozgłośnia wy­
posażona została w najnowocześ­
niejszy sprzęt elektroniczny. 
Dysponuje min. najnowszym 
modelem compact—-disc oraz 
krótkofalówkami; o zasięgu na­
dawania 100 tam. Jest to pier­
wsza w Polsce prywatna roz­

Jama tamie'
(Dokończenie ze str. 1) 

jące zaniepokojenie „eskalacją 
poczynań oraz jednostronnością 
argumentacji, która towarzyszy 
zapowiedzianej przez organizację 
„Wolność i Pokój” blokadzie bu­
dowy zapory w Czorsztynie 
Przerwanie tej inwestycji w chwi­
li obecnej byłoby o wiele więk­
szym błędem niż jej kontynua­
cja z zachowaniem daleko idą­
cej minimalizacji szkodliwych 
następstw dla ótoczenia”. Rzecz­
nik wojewody — Aleksander 
Bembenik — przypomina, że 
„miejscowe społeczności gmin Ła­
psze Niżne i Czorsztyn opowia­
dają się zdecydowanie za do-

Tanio i pewnie!
WIEDEŃ Z „GLOBUSEM” 

Koncesja austriacka
Kobiety zniżka dzieci bez­

płatnie.
Bilety:
Wiedeń — 1150 Jadengasse 

3-12.
Kraków — ul. Strzelecka

15, tel. 21-42-61, 55-31 29
g-25449

TV Jowisz — sprzedam. Tel. 44-41-32.
g-28418

SPRZEDAM Opel Record. 1984 — 
12-17-96. g-28357
KUPIĘ działkę budowlaną w Kra­
kowie. Tel. 43-75-60.

g-286M
PRZYJMĘ fliziarzy. Tel. 47-52-49.

g-27156

Tatrach przeważnie północno-za­
chodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobą: na ogół pogodnie i cie­
pło, miejscami możliwe burze.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska W Ba­
licach z 26 bm. godz. 16: 741,3 mm, 
tj. 988,3 hPa, niewielki wzrost.

Wczoraj o godz. 16 najwyższą 
temperaturą 25 st. zanotowano m. 
in. w Krakowie, Tarnowie i Kato­
wicach, 22 w Warszawie i 12 na 
Kasprowym Wierchu.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 5.46, a zajdzie o 19.35. 
Dzień jest już krótszy o 2 godzi­
ny 34 minuty i ma 13 godzin 49 
minut. Jutro 28 bm. pierwsza kwa­
dra Książycal (k)

głośnia. Obecnie zatrudnia on® 
16 osób. Do końca roku — obie­
cał E. Miszczak — 65 procent 
programu ma być zapełnione 
własnymi audycjami. Własny 
serwis informacyjny. Publicys­
tyczny. audycje muzyczne Oraz 
informacje handlowe. Rozgłośnia 
ma połączenia satelitarne, poz­
walające na odbiór 20 stacji ra­
diowo-telewizyjnych z całego 
świata. Nasza ambicja iest dodał 
redaktor programowy. abv słu­
chało naszych audycji 13 min 
ludzi.

po raz trzeci
kończeniem budowy, przy jed­
noczesnym surowym przestrze­
ganiu wymogów ochrony środo­
wiska” oraz pisze: „sukcesem w 
tej sytuacji będą jak najmniej­
sze negatywne skutki dla natu­
ry, nie zaś pozostawienie beto­
nowego pomnika w Czorsztynie, 
który może stać się monumen­
tem zacietrzewienia, a nie roz­
sądnego pojmowania różnorod­
nych racji prowadzących do za­
kończenia sprawy zapory czor­
sztyńskiej”.

Ale co przyniesie poniedziałek? 
O tym w jutrzejszym „Dzienni­
ku”. ‘ (strach)

rusztowania warszawskie — ku- 
pią. Tel. 34-25-27.

g-28438
LOKALU biurowego w centrum Pod­
górza — poszukują. Oferty „Prasa”, 
ul. Józefińska 11. d-836
PARKIET, boazerią, wykładziny 
podłogowe, „lentex”, mozaiką par­
kietową — poleca sklep ul. Żabio- 
Cie 37, tel. 43-74-26.

g-27831
CUKIERNIKA zatrudnią. - Ul. Tar­
nowskiego 7. . d-818
MONTAŻ boazerii, pawlaczy. Firma 
„Modrzew”, tel. 47-45-29. g-28670
POSIADAM wolne moce przerobo­
we na 3 tokarki rewolwerowe i 
2 prasy mimośrodowe, Oferty 27157 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PANIĄ do prowadzenia domu — 
przyjmę na stałe. — Kraków, Dłu­
ga lla — sklep.

g-28385
TANIO sprzedam Jadalnią góralska. 
Tel. 12-48-69. g-233S6
ZATRUDNIĘ spawacza — hydrauli­
ka. - Tel. 56-50-75.

g-5S3«
USŁUGI poligraficzne. etykiety, met­
ki, druki reklamowe, plakaty — ofe­
ruje drukarnia „Castor” Kraków, 
ul. Grzegórzecka 6. Tel. 31-64-12. 36/J



Nr 198 DZIENNIK POLSKI

Zbigniew Branach

Kiedy i kogo przebijamy?

P
rzed laty nasz przemysł — daleko słabszy niż obec­
nie — skutecznie konkurował z firmami światowymi, 
o czym dziś wiedza nie jest szczególnie upowszchnio- 

na. Znane tymczasem były nie tylko czekoladki „Wedla”, 
wyroby firm „Piaseckiego” czy „Stomilu”, lecz również od 
„Cegielskiego” z Poznania, „Zieleniewskiego”, z Krakowa, 
„Lilpopa”, „Raua” i „Loewensteina” z Warszawy oraz PZ 
Inż. z Ursusa, ze Stalowej Woli, Starachowic...

Praca w tych i wielu innych 
zakładach była powodem do du­
my, ojciec zabiegał tam o nią 
dla syna. Przemysł w sensie 
potencjału ogólnego był słaby, 
lecz wyroby z metryczką „Ma­
do in Poland” były gwarancją 
jakości na najwyższym pozio­
mie w polskim wykonaniu,'

A działo się te wówczas — © 
czym warto także pamiętać — 
kiedy złoty był walutą wymie­
nialną oraz stabilną, jeden do­
lar amerykański za 5,23 zł. O- 
Znaczało.te, że praktycznie byle 
kupiec nie miał przeszkód w 
sprowadzaniu dowolnej ilości 
towarów firmowanych znakami 
fabrycznymi, tak znanymi, jak 
„Bata”, „Suchard”, „Salaman­
dra” czy „Oetker”. I sprowa­
dzał. Z tym, że wcale nie tak 
chętnie. Silną konkurencją- by­
ły bowiem wyroby z fabryk 
polskich.

W połowie lat trzydziestych 
£ tuż przed wojną o produko­

Francois Hauter (,.Le Figaro”)

Bush w godzinie prawdy
We wtorek, o godzinie 11.30 

udał się do siedziby CIA, 
by spędzić tam dwie i pół 

godziny. Ludzie z Langleynie są 
przyzwyczajeni do odwiedzin pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. 
Ich codzienne spotkania z Geor- 
gem Bushem zazwyczaj odbywają 
się w Białym Domu, w gabinecie 
Roosevelta, między 7 i 8 każdego 
ranka. We wtorek więc prezydent 
udał się na przedmieście Wa­
szyngtonu, które dobrze zna, po­
nieważ przez dwa lata kierował 
sławetną centralą. Specjaliści od 
wywiadu stawiają sobie wszyscy 
to samo pytanie po tej wizycie: 
czy George Bush zaakceptował 
jeden z przedstawionych mu pla­
nów pozbycia się Saddama Hu­
sajna?

Nazajutrz po swym wystąpie­
niu do narodu, prezydent pośred­
nio porównał irackiego dyktatora 
do Adolfa Hitlera.

W czwartek, kiedy to 100 tys. 
Irakijczyków najechało na mały 
Kuwejt, Margaret Thatcher po­
wiedziała Bushowi: „On się, nie 
zatrzyma?”. Obawy prezydenta 
już dostrzegalne, wzrosły. Dotąd 
wszystko zapowiadało się jako 
zbyt łatwe. Zimna wojna została 
wygrana. Pozostało tylko inkaso­
wać dywidendy pokojowe i me­
todycznie spaćyfikować Trzeci 
Świat.

George Bush nie wysłuchiwał 
jak jego koledzy opinii swych 
szpiegów, którzy od miesięcy 
przedstawiali mu przerażające do- 

wane w Polsce towary ubiega­
no się nie z patriotyzmu prze­
cież, lecz z o wiele prostszej, 
bardziej przyziemnej przyczyny. 
Tej mianowicie, że wyroby, kra­
jowe gwarantowały zwykle nie­
zawodność, nowoczesność, smak 
i nie wiem co tam jeszcze. Sło­
wem — były lepsze lub nie gor­
sze od produkowanych w innych 
krajach.

Melchior Wańkowicz, prze­
świetny dokumentalista także 
tamtych lat, w klasycznej już 
dziś „Sztafecie”, pisze, jak o 
czymś pospolitym i banalnym, 
że opony ze znakiem „Stomil” 
wypierają z naszego rynku o 
światowej renomie firmy „Good­
year” i „Michelin” {konkurenci 
obniżali ceny o połowę, chociaż 
kauczuk drożał!).

Jakąż doskonałą markę miały 
polskie „Fiaty 508”, kajaki skła­
dane, rowery, wełny bielskie, 
narty, wieczne pióra, a także 
samoloty RWD i bojowe,- jak 
również lokomotywy i wagony.

kuriienty, fotografie o niewiary­
godnej precyzji ukazujące budo­
wę irackiego reaktora atomowe­
go Osirak. Słodki sen o „przy­
jemniejszym i życzliwszym” zo­
stał pogrzebany. Nastąpił brutal­
ny powrót do dawnych koszmar­
nych wspomnień.

Wrzesień 1944 — sierpień 1990... 
Czy walka ze Złem nigdy nie zo­
stanie wygrana? W przypadku 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych wojna z faszystami nieza­
leżnie od tego czy są oni japoń­
scy, panamscy czy iraccy, zaczęła 
się nad Pacyfikiem.

To 2 września 1944 r. porucznik 
Bush, najmłodszy pilot w US 
Army został zestrzelony przez ja­
poński samolot Podwójne Zero. 
Siedząc za sterami swego Aven- 
gera miał 20 lat. Była to jego 58 
misja bojowa. Przyniosła mu 
Distinguished Flying Cross. Bush 
rzadko powraca do tych wspom­
nień.

Tę zdolność odbicia się od dna, 
wzięcia się w garść, przezwycię­
żenia przeszkód — będąca główną 
zaletą Amerykanów —- George 
Bush będzie kultywował. Nie 
liczą się porażki. Na przekór lo­
sowi, kiedy to utracił córkę Ro­
bin. W wyborach kiedy wielo­
krotnie bywał rozłożony. W poli­
tyce kiedy Richard Nixon upoka­
rzał go częściej niż innych. 
George zawsze wychodził ze 
swych porażek. Został prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych do­

. Warto zastanowić się dziś nad 
odpowiedzią na pytanie: z czym 
obecnie i a kim możemy się 
porównywać oraz kogo z waż­
nych światowych rynków wy­
pieramy tak naprawdę? Każdy 
wie, że odpowiedź nie jest zbyt 
budująca.

Trzeba wiedzieć, że wówczas 
gwarancją zysku przedsiębior­
stwa, w ogóle — utrzymania się, 
była produkcja jedynie towa­
rów co najmniej dobrej klasy. 
Każdy producent — i zdaje się, 
że jego pracownik także — wie­
dział doskonale, że jeśli jego fa­
brykę opuści wyrób kiepski,, to 
sprzeda się go z trudem, albo 
wcale. Producent na subwencję 
nie mógł liczyć. Na plajtę — 
owszem.

Rzecz prosta nie można za­
pominać o selekcji pozytywnej 
załóg, choć brzmi to okrutnie 
dla współczesnych dogmatyków. 
Bezrobocie bez sentymentów i 
skrupulatnie eliminowało pra­
cowników miernych czy nie 
przykładających się do roboty 
jak należy. Tacy nie byli niko­
mu potrzebni, bo psuli mate­
riał, a co za tym idzie — dobre 
imię przedsiębiorstwa i jego in­
teresy.

Obecnie obyczaje takie z ol­
brzymim trudem torują _ sobie 
drogę. Ludzie więc w dalszym 
ciągu przeważnie pracują byle 
jak, roboty nie szanują i wspól­
nie zgodnie narzekają, że w 
sklepach trudno o atrakcyjny, 
dobrej jakości towar rodzimej 
produkcji.

kładnie w tym momencie, kiedy 
Ameryka mUsiała wbrew samej 
sobie odzyskać swą potęgę.

Gwiazdka 1989 r.; sfrustrowana 
Europa odnajduje Swój środek, 
owe republiki na Wschodzie, któ­
re uważano za utracone na za­
wsze. Ruszyła się nawet Rumu­
nia. Gorbaczow w środkach ma­
sowego przekazu przejął z rąk 
Ronalda Reagana pochodnię gwia­
zdora. W Waszyngtonie dzienniki 
eksponowały w tytułach: „Od­
świeżona rola dla Ameryki w 
świecie”. W Panama City Noriega 
gestykuluje. Drwi z gringos.

Powracają dawne recepty Ro­
nalda Reagana: nie ma to jak 
zmiażdżyć karła, na Grenadzie 
lub w Libii, by podnieść morale 
Amerykanów. George Bush ude­
rzy w Noriegę potężnym młotem. 
George Bush nieźle czuje się w 
ubiorze „macho”.

Tymczasem odkrywamy przy 
tej okazji, że prezydent nie jest 
osobnikiem równie „łagodnym” za 
jakiego chciał uchodzić. Oczywi­
ście przeprowadza konsultacje, 
słucha, konsultuje i poświęca dłu­
gie godziny demokratom w Kon­
gresie. Bombarduje dziennikarzy 
konferencjami prasowymi i wy­
wiadami. Ale wszystko to wyraź­
nie ma na celu uśpienie ich, uni­
cestwienie. Albowiem wraz że 
swymi przyjaciółmi, swym od­
działem zaufanych współpracow­
ników z Białego Domu jest on 
nieustępliwy.

Nic dziwnego więc, że ten nie­
uchwytny człowiek zdezoriento­

Marzenia o Europie

Bezrobociu, które w Polsce za­
ledwie raczkuje, towarzyszy hu­
czek propogandowy wcale nie 
taki mały, jak na skalę zjawi­
ska. Kierownicy rejonowych 
biur pracy sygnalizują, żeby nie 
wyolbrzymiać zjawiska. Pracy 
nie jest mało. -Nie ma jednak 
nadmiaru chętnych tam, gdzie 
poprzeczka wymagań jest posta­
wiona wysoko. Referentki oder­
wane od biurek, od lat mające 
czas na kilka herbatek dzien­
nie tudzież zrobienie w czasie 
godzin pracy zakupów, z prze­
rażeniem i niesmakiem myślą o 
przekwalifikowaniu i zmianie 
statusu społecznego z urzędni­
czek na szwaczki na przykład.

Spokojna realizacja planu Bal­
cerowicza powinna sprawić, że 
pogląd: Polak wszystko kupi, za 
jakiś czas będzie jedynie nie­
dobrym wspomnieniem. Już wi­
dać, ż© kończy się pobłażanie 
producentom pralek s psujący- 
mi się programatorami, samo­
chodów tak fatalnych, że ich fir­
mowania ■ wyrzekł się renomo­
wany zagraniczny licencjodawca, 
butów rozłażących się po pierw­
szym deszczu i ubrań po pier­
wszym czyszczeniu.

„Droga do Europy” wiedzie 
także poprzez wytwarzanie wy­
robów, które zechcą kupić Eu­
ropejczycy. Pytanie: kiedy, z 
kim będziemy mogli nasze wy­
roby porównać, a jakie firmy 
z rynków światowych wyprze­
my — pozostać otwarte.

wał obserwatorów. Prasa przy 
każdej okazji rysuje jego sprze­
czne portrety. Raz po raz przed­
stawia się go jako człowieka zga­
szonego, nieustraszonego, stanow­
czego lub niezdecydowanego, pra­
gmatyka lub demagoga, umiarko­
wanego bądź konserwatywnego.

Dzisiaj oto nadeszła godzina 
prawdy. Albowiem od roku 
George Bush zadowalał się bier­
nością. Został wyniesiony przez 
bieg historii w Europie i w ZSRR. 
To prawda, że pięknie tej historii 
towarzyszył „tańcząc siłowe tan- 
go”'z Niemcami i dając luz Gor­
baczowowi. Przywracając również 
znaczenie NATO, zbyt szybko po­
grzebanemu przez Europejczy­
ków.

Sprawa iracka jest innego cha­
rakteru. Czymś więcej niż tylko 
manewrem. Chodzi ni mniej 
ni więcej jak o , przywrócenie 
przywództwa amerykańskiego na 
odcinku obrony, w imieniu dora­
stającej Europy, przyglądającej 
się Japonii, sterroryzowanych 
Arabów, bezsilnych Sowietów i 
sparaliżowanych Chińczyków, cy­
wilizowanej 1 liberalnej etyki po­
stępowania między narodami, w 
stosunku do wciąż odradzającego 
się faszyzmu.

Pierwszy kryzys po zakończe­
niu zimnej wojny jest kryzysem 
ze wszystkimi ryzykami jeśli cho­
dzi o tego prezydenta. Gra on swą 
przyszłością w imię Zasad, który-' 
mi się kierował mając 20 lat.

— Panie Pułkowniku, we wrze­
śniu 1941 roku otrzymał Pan 
nowy przydział konspiracyjny, 
tym razem w Warszawie. Powo­
dy były dwa: zagrożenie dekon- 
spiracją w Krakowie 1 rozbudo­
wa Biura Studiów Wojskowych 
II Oddziału KG AK w związ­
ku z wybuchem wojny niemiec- 
ko-sowieckiej.

—■ Tak, Biuro Studiów istnia­
ło już w początkach 1941 r.,ale 
było komórką niewielką, prakty-' 
ćznie trzyosobową; Szefem Stu­
dium był kpi. dypl. Franciszek 
Herman „Bogusławski” i praco­
wał razem z porucznikami Jur­
kowskim i Jachimkiem. Mieli już 
całkiem spore •osiągnięcia w' 
przygotowywaniu syntez wywia­
dowczych. Mechanizm był' pro­
sty — wszystkie meldunki wy­
wiadowcze napływające z tere- 

’ nu, gdzie docierali żołnierze lub 
kurierzy Armii Krajowej (wte­
dy jeszcze ZWZ) trafiały na 
biurko Hermana 2 służyły przy­

„Wspomina Tytus1*”
Ppłk slypL Bohdan Zieliński -—/ostatni ijjący 

oficer sstabs Komendy Głównej. Armii Krajowej

gotowywaniu miesięcznych zbior­
czych raportów. Zasługą BSW 
było opracowanie już wiosną 
1941 r. szczegółowego obrazu 
koncentracji jednostek niemiec­
kich wzdłuż granicy sowieckiej. 
Raport ten zyskał świetne re­
cenzje w Londynie. Przekazano 
go Stalinowi, lecz ten oczywi­
ście nie uwierzył. Po 22 czerw­
ca 1941 r. ta część Europy sta­
ła się głównym dla aliantów te­
atrem działań wojennych. Na 
wniosek dowództwa brytyjskiego 
i polskiego w Londynie przy­
stąpiono więc do szybkiej roz­
budowy Biura. Potrzebni byli 
oficerowie dyplomowani po 
Wyższej Szkole Wojennej lub a- 
depci, którzy przed wojną zdali 
pozytywnie egzaminy wstępne 
do WSW. Szybko zgromadzono 
odpowiedni zespół. Razem z łą­
cznością było to około 50—60 o- 
sób. Ja otrzymałem funkcję za­
stępcy Hermana. Pracy było ty­
le, że niektóre działy Biura roz­
rastały się i utrzymywały dużą 
samodzielność. . Wymagało ... to 
świetnej łączności. Przecież były 
to .warunki . konspiracyjne, więc 
łączność oparta była przede 
wszystkim o sieć łączniczek i łą­
czników. Tysiące meldunków, 
które do nas trafiały, przerosły 
wkrótce możliwości starannej se­
lekcji prowadzonej przez jedne­
go człowieka. Utworzono _ więc 
nawet osobny wydział zajmują­
cy się rozdziałem noczty, kiero­
wany przez kpt. dypl. Aleksan­
dra Ratusznego. Co miesiąc przy­
gotowywany był przez kierow­
nika Biura Studiów raport skła­
dający się z kilkuset stroń, nie 
licząc Wykresów, zdjęć itp.

— Muslało to wymagać per­
fekcji organizacyjnej.

—. I warto tu podkreślić, że 
przez cały okres, okupacji nie 
mieliśmy w Biurze Studiów żad­
nej wsypy, mimo, że II oddział 
czyli wywiad j kontrwywiad, by­
ły oczkiem w głowie policji 1 
konfidentów niemieckich. Jedy­
ne potkniecie to aresztowania w 
sekcji łączności, lecz spowodo­
wane podwójną rolą jaką w 
konspiracji spełniały zaangażo­
wane tam osoby. Wiązało sie to 
z osoba osławionej Blanki Ka­
czorowskiej. Jesienią 1943 r. a- 
resztowany został szef II Od­
działu płk dypl. Marian Drobik 
„Dzięcioł” 1 cześć jego współ­
pracowników. Wydała ich wła­
śni® Kaczorowska, która jako 

lączniczka miała sporo kon­
taktów.

— Czy Pan zetknął się oso­
biście z Blanką Kaczorowską?

— Widziałem ją, lecz nigdy 
się przed nią nie zdekonspiro- 
wałem. Miała wtedy , 17—18 lat 
i muszę przyznać, że była śli­
czną- To zresztą ułatwiało je) 
nawiązywanie kontaktów... Męż­
czyźni mają swoje słabości. Zna­
ła więc nasze pseudonimy, Sie­
działa czym się mniej więcej 
zajmujemy i po kolei sypała. 
Gdy dostałem awans na majora, 
otrzymałem nawet od Blanki 
pocztą konspiracyjną pasek pa­
pieru z prywatnymi gratulacja­
mi. Prawdopodobnie próbowała 
mnie dokładniej „namierzyć” — 
byłem już szefem Biura Stu­
diów Wojskowych, ponieważ 
Herman zagrożony aresztowa­
niem po wydaniu „Dzięcioła” o- 
trzymał ■- inny przydział.

— Dalsze losy Kaczorowskiej 
1 niewykonanie wydanego na

Elą wrofen toterci Czytelnicy 
na ogół znają...

— -.i efekt tego taki, żezdraj- 
czyni żyje- do dzisiaj, a na przy­
kład Herman został zamordo­
wany w więzieniu mokotowskim 
przez komunistów.

— Wróćmy do Biura Studiów 
Wojskowych, jaki był dalszy ios 
przygotowywanych raportów?

— Były one. składane przez 
szefa Biura Studiów w obecno­
ści szefa Dwójki („Dzięcioła” a 
potem „Makarego” Iranka Os- 
meckiego) w Komendzie Głów­
nej na ręce komendanta głów­
nego i uzupełniane ustnym ko­
mentarzem. Generałowi „Groto­
wi” raporty te przedstawiał Her­
man, ja meldowałem się z nimi 
już u generała „Bora”. Później 
po sfotografowaniu były przez 
kurierów przemycane do Lon­
dynu. Oczywiście po odpowied­
nim zminiaturyzowaniu. Sławny 
„Bradl” (Kazimierz Leski) wiózł 
kiedyś te- kilkaset stroń w.„ 
szpilce od krawata wielkości 
małej fasoli. Oczywiście, jeżeli 
były jakieś pojedyncze infor­
macje wywiadowcze, a wyma­
gały szybszego przekazania, na­
dawano je drogą radiową. Jed­
nak radiostacje były stosunko­
wo łatwe do namierzenia przez 
Niemców i ponosiliśmy w teń 
sposób spore straty.

— Z tego co wiem, materiały 
Biura Studiów trafiały nie tyl­
ko do Londynu.

— Tak, od 1941 (podpisanie u- 
kładu Sikorski — Majski) do 
kwietnia 1943 (Katyń) raporty 
Biura przekazywane były rów­
nież do Moskwy. Podkreślam: w 
całości. Materiały te nada­
waliśmy drogą radiową — na- 
miętam, że moskiewska radio­
stacja miała krvntonim „Wisła”. 
Mówię o tym dlatego, że Biuro 
Studiów zajmowało sie wyłącz­
nie syntezami wciskowymi lub 
informacjami majacvmi wnływ 
na militarna kondycję Niem­
ców. Nie zajmowaliśmy się a- 
naliiziami poiitvcznvmi! Mimo to 
w latach pięćdziesiątych sadmno 
nas za to twierdząc, że b»te to 
cznie^octwo na rzecz Wielkiej 
Brytanii.

PRZEMYŚLA W OSUCHOWSKI 
(Ciąg dalszy putrb)

Był taki czas, kiedy wyjazd za granicę prawie każdemu nastrę­
czał sporych kłopotów. I to niekoniecznie finansowych. Nato­
miast o sportowcach mawiało się wówczas, że są w czepku u- 

rodzeni, bowiem jeździli po świecie i to, jak sądzono, bez trudności. 
Mało kto wiedział bowiem, że i im nie było tak łatwo otrzymać pa­
szport. Inwigilacja tego środowiska przez Służbę Bezpieczeństwa 
trwała przecież od zarania PRL. i każde podejrzenie, że delikwent 
może nie wrócić do kraju, stawiało barierę wyjazdową niemal nie 
do przekroczenia.

Jeden z najbardziej utalentowanych kolarzy młodego pokolenia na, 
przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych, Bernard Baścik 
z LKS Oświęcim, otrzymał zakaz wyjazdów, ponieważ podczas jed­
nego ze zgrupowań w Wiśle zapowiedział jakiejś przygodnie na po­
tańcówce poznanej „panience’’, iż wkrótce... przyśle- jej widokówkę 
z Zachodu. Będąc w tamtych latach prezesem Krakowskiego OZKol 
musiałem odbyć wiele wizyt w ważnych instytucjach, aby załatwić 
Baśeikowi start w wyścigu dookoła NRD i to pod warunkiem, że W 
trakcie pobytu w Berlinie jego paszport będzie spoczywał w moich 
rękach.

Zresztą niemal zawsze kierownikom ekip zalecano, aby po prze­
kroczeniu PRL, po dokonaniu formalności na granicy, odbierać spor­
towcom paszporty. Tłumacząc im oczywiście, że chodzi o to, aby ich 
nie zgubili lub. aby ktoś ich nie ukradł. Tym „ktosiem” miały być 
specjalne służby zachodniego kontrwywiadu. Pouczano zawodników, 
że wróg czuwa, pragnie pozyskać wszelkie polskie dokumenty toż­
samości, w które później wyposaża wysyłanych do nas szpiegów.

Niemal z reguły wymagano, aby kierownicy związków, czy klubów 
składali zobowiązania, że... zawodnwy powrócą do kraju. Często zre­
sztą nawet, aby były one na piśmie, choć... zarówno składający cy­
rograf. jak i odbierający, zdawali sobie snrawe, iż tego rodzaju gwa­
rancje nie mają większego znaczenia. Co najwyżej, gwarant mógł

RIPOSTY

Wolny rynek
mieć później kłopoty! spotkać się z odmową przy składaniu nastę­
pnego wniosku o wyjazd.

Te i inne zabezpieczenia władz paszportowych przy wyjazdach za­
granicznych nie miały jednak większego wpływu na to, czy sporto­
wiec został, czy wrócił do kraju. Co jakiś czas dowiadywaliśmy się 
zresztą, że ktoś odłączył się od ekipy. Mimo, że jego paszport wra­
cał do sejfów MSW. PRL-owskl dokument przekroczenia granicy nie 
był bowiem potrzebny w momencie, kiedy sportowiec zgłaszał się 
na posterunek policji w jakimś kraju na Zachodzie i oświadczył: „nie 
chcę wracać”. Musiał liczyć się on jedynie z tym, że postępek spo­
tka się z surowym potępieniem czynników oficjalnych w kraju, że 
propaganda określi go jako zdrajcę ojczyzny.

Czasy ograniczeń i trudności w otrzymywaniu paszportów mamy 
już na szczęście za sobą. Przypomniały mi się one jednak w trakcie 
czytania pewnej informacji dotyczącej kontaktów hokeistów radziec­
kich z kanadyjskimi. Jak wiemy, od dłuższego czasu czołowe zespo­
ły radzieckie występują w kraju klonowego liścia, a zespoły NHL 
rewanżują się grą w ZSRR. Dopiero jednak od niedawna zdarzają 
się przypadki pozostania któregoś z hokeistów „sbornej" za wielką 
wodą. Domniemam, że jest to efekt Gorbaczowowskiej pieriestrojki i 
głasnosti; przeświadczenie „uciekiniera”, że najbliższej rodzinie nie 
grozi już teraz, za jego postępek, więzienie -5 zsyłka.

W nowej sytuacji politycznej nie wrócił do Kraju Rad z mistrzostw 
świata świetny hokeista radziecki Aleksander Mogilnyj. Został bo­
wiem. zwerbowany przez Buffalo Sabres Niedawno, podczas Igrzysk 
Dobrej Woli, „sborna" straciła Siergieja Fiodorowa który został za­
angażowany przez Detroit Red Wings, Obydwa fakty sprawiły, że 
kierownictwo radzieckiego hokeja od organizatorów zapowiadanego 

, w najbliższym czasie tournee zażądało gwarancji, iż żaden zawod­
nik z ZSRR nie będzie w tym czasie werbowany przez.kluby NHL (!)

I co się okazuje? Owszem, przewodniczący Federacji Hokeja ZSRR. 
Leonid Krawczenko, otrzymał takie gwarancje. Żaden z klubów za­
wodowej ligi nie będzie składał radzieckim hokeistom propozycji an­
gażu podczas najbliższego tournee, Ale... czy jest to równoznaczne, iż 
„sborna" w komplecie powróci do kraju?

Zresztą... szef Stowarzyszenia Graczy NHL, Alan Eagleson, publi­
cznie zwrócił uwagę na inny aspekt tej sprawy: ,Gwarancje naszych 
klubów to jedno. Nie mam zamiaru ich kwestionować. Ale czy jest 
to równoznaczne z tym, iż żaden z graczy sowieckich nie wyrazi 
chęci pozostania w Kanadzie czy USA?" I ma racje przecież w ża­
dnym z krajów zachodnich nie ma podstaw prawnych, które unie­
możliwiłyby komukolwiek zwrócenie się o przyznanie prawa azylu, 
pozostanie i wyrażenie chęci gry w tym czy innym klubie...

W wolnym świecie wszelkie tego typu gwarancje jakich zażądał te­
raz Leonid Krawczenko oraz wymagały dawniej specjalistyczne służ­
by PRL, nie mają prawnych podstaw. Stanowią jedynie swoisty wek­
sel bez pokrycia.

Zjawisko ezodusu eo wybitniejszych sportowców ze Wschodu na 
Zachód trwać będzie tak długo, jak długo na Wschodzie nie zo­
staną im stworzone równorzędne warunki A jeśli zaistnieją je­

szcze lepsze, to... do nas zaczna zjeżdżać piłkarze z RFN. Włoch, czy 
Hiszpanii, a do Związku Radzieckiego — hokeiści z Kanady.

Takie są prawa wolnego rynku w wolnym świecie!
JAN FRANDOFERT
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Z ostatniej chwili

Interwencja policji
w Bukareszcie

(Dokończenie te ttr. I)
Około godz. 20.30 w niedzielę 

znaczne siły policji interwenio­
wały. na placu Uniwersyteckim 
w Bukareszcie, gdzie około . 2 
godzin wcześniej zgromadziły się 
setki demonstrantów. Demonstran­
ci obrzucili zamierzających ich 
okrążyć policjantów kamieniami. 
W odpowiedzi policjanci użyli 
pałek. Aresztowano kilkanaście 
osób. Jak podaje AFP, w zatrzy­
mywaniu demonstrantów poma­
gały osoby w cywilnych ubra­
niach.

W tym samym dniu rumuński 
minister spraw wewnętrznych 
Doru Viorel Ursu oświadczył w 
wystąpieniu telewizyjnym, że w 
powtarzających się od środy in­
cydentach, zakłócających spokój 
i porządek publiczny, uczestni­
czą osoby, nie odwołujące się do 
przynależności do jakiejkolwiek 
partii politycznej czy innej or­
ganizacji.

Agencja Rompress zaznacza, 
że minister spraw wewnętrz­
nych podkreślił, iż organa MSW 
są zdecydowane zapewnić spo­
kój i przeciwstawić się sytuacji, 
„mającej na celu destabilizację 
spokoju obywateli”.

Viorel Ursu dodał, że podczas 
akcji zaprowadzenia porządku 
15 funkcjonariuszy oddziałów in­
terwencyjnych zostało rannych. 
Demonstranci atakowali zarów­
no wozy policyjne, jak i środki 
transportu miejskiego i samo­
chody prywatne.

Na Zakaukaziu wciąż niespokojnie
-r~r~- ■■" -i.nTnnrrrri iw mi ■■ m m u irrnru i tb rr i i .-i j ■■ą-„■ ulbiI^b' kimi nin wimmim—R

Wojska MSW przeciwko bojówkom ormiańskim
MOSKWA (TASS). Telewizja 

radziecka poinformowała w so­
botę wieczorem, że na pograni­
czu armeńsko—azerbejdżań-
sfcim nadial utrzymuje sie napię­
ta sytuacja.

W sobotę, dodatkowe oddziały 
wojsk MSW wkroczyły do reio- 
nti kazachskiego w Azerbejdża­
nie. gdzie w ub. tygodniu doszło 
do. starć zbrojnych miedzy bo­

jówkami ormiańskimi i wojska­
mi radzieckimi. Według wstęp­
nych danych, straty. 1.takie" soo-‘ 
Wodowały' . kilkudniowe walki i 
ataki artyleryjskie, ormiańskich 
bojówek na wsie, położone na 
terytorium Azerbejdżanu sięgała 
2 min. rubli. Zniszczone zostały 
wioski,- pola uprawne. Winnice. 
Do rejonu kazachskiego przybyło

Bandyckie czyny Pniaków
WIEDEŃ (EPA). Austriacka a- 

gencja prasowa EPA donosi o 
popełnieniu -morderstwa w jed­
nym z wiedeńskich mieszkań zaj­
mowanych przez Polaków. Z in­
formacji tej wynika, iż w nocy 
z soboty na niedzielę doszło'dp 
ostrej sprzeczki między 28-let- 
nim. Ryszardem Gawlikiem i 36- 
-letnim Zygmuntem Bonikow- 
skim. Sprzeczka przerodziła się 
w bójkę, podczas której Bań­
kowski ugodził, śmiertelnie no­
żem Gawlika. Sprawca tego czy­

Muzyka w StarymKrakowie

Młodość a doświadczenie
Jeśli tytuł ma choćby w naj­

większym .. skrócie oddawać 
treść recenzji, być jej kwintesen­

cją, •symbolem itd„ to można by 
sformułować go również inaczej, 
np. żywiołowość a wiedza lub 
spontaniczność a maestria. 1 tak 
żaden z tych tytułów nie byłby 
precyzyjny. Bo przecież z jednej 
strony Młodzieżowa Orkiestra 
Symfoniczna "Wspólnoty Europej­
skiej, która grała w piątek w 
sali Filharmonii pod batutą Ja­
mesa Judda, to niewątpliwie ze­
spół wybitny. Od swego pierw­
szego tournee w 1978 r. 
orkiestra zdobywa poklask. 
Nic dziwnego, jeśli jej mu­
zycznym szefem jest Claudio 
Abbado. a miejsce w niej 
zdobywa się w corocznych elimi­
nacjach. Do Pólski zespół przy­
jechał w ramach Tournće Przy­
jaźni i Dobrej Woli. W Krako­
wie pod dyrekcją Jamesa Judda 
zaprezentował Koncert fortepia­
nowy g-moll Feliksa Mendel- 
sohna i VI symfonię a-moll Gu­
stawa Mahlera.

Niestety nie słyszałam Koncer­
tu Mend.~elsoh.na, w którym par­
tię solową grał (podobno wspa­
niale) Bruno Leonardo Gelber. 
Natomiast wykonanie Symfonii 
Mahlera dało okazję do wielu 
.przemyśleń. Blisko 140-osobowa 
orkiestra jest zespołem rzeczy­
wiście wyśmienitym, wrażliwym,

| Dwie tożsamości

Kiedy Niemcy staną się jednym narodem?
BERLIN (PAP). Nie ulega wąt­

pliwości, że ponad 40-letnia histo­
ria NRD, w której od pewnego 
czasu na siłę starano się utwo­
rzyć nowy, socjalistyczny naród 
niemiecki, wywarła trwały wpływ 
na psychikę jej obywateli. Dopro­
wadziła do tego, że rzeczywiście 
wbrew słynnemu hasłu, towarzy­
szącemu zachodzącym tu prze­
mianom: „Jesteśmy jednym naro­
dem”, mamy do czynienia z dwie­
ma odmiennymi tożsamościami 
narodowymi. Siadów tych nie da 
się tak łatwo usunąć ze świado­
mości ludzi. Premier rządu NRD 
Lothar de Maiziere w wywiadzie 
dla liberalnego dziennika „Der 
Morgen” twierdzi nawet, że jego 
pokoleniu nigdy nie uda się wy­
mazać ze świadomości NRD. 
Zdoła to uczynić dopiero następne 
pokolenie, dopiero dzieci ludzi 
będących dziś w średnim i star­
szym wieku, będą mogły żyć bez 
tego syndromu. Będą to musieli 
zrozumieć także obywatele NRD. 
Według Lothara de Maiziere, a 
te procesy duchowe byłyby o wie­
le łatwiejsze, gdyby zwrot i o- 
twarcie nastąpiły o rok wcześniej, 
a więc nie w końcowym okresie 
kadencji Bundestagu.

Szybciej, zdaniem premiera, 
choć nie będzie to również proces 
łatwy, uda się natomiast uporać 
ze skutkami gospodarczymi tych 
ponad 40 lat, kiedy to — zwła­
szcza od 1972 r. — żyto ponad 
stan niszcząc środowisko natu­
ralne, przyrodę, przemysł i w o* 
góle majątek narodowy. Nie wy­
kluczył on jednak, że w procesie 
przezwyciężenia tej spuścizny w 

w ub. tygodniu 6 tys. azerbei- 
dżańskich uchodźców z Armenii.

Według oficjalnych danych, w 
ciągu ostatnich 2 lat. w wyniku 
konfliktów etnicznych w ZSRR 
zginęło 946 osób, a 8652 zostały

Wezwanie do „rozejmu gospodarczego**
MOSKWA (TASS). Wicepremier 

ZSRR dis. reformy gospodarczej 
Leonid Abałikin wezwał wszyst­
kie republiki związkowe do ,ro- 
zejmu gospodarczego na półtora 
roku”, tj. na najtrudniejszy okres 
przechodzenia kraju do gospo­
darki rynkowej.

Występując na posiedzeniu 
przedstawicieli organizacji zwia- 

nu został aresztowany przez po­
licję,

VZ sobotę wieczorem 49-letnia 
mieszkanka Wiednia Barbara A. 
została napadnięta we własnym 
mieszkaniu. Według informacji 
przekazanych przez policję, na­
pastnicy dotkliwie ją pobili. Po­
wiadomiona policja rozpoczęła 
.pościg za napastnikami. Udało 
jej się aresztować trzy osoby. Są 
to obywatele polscy: Elżbieta C. 
(lat 32), Roman R. (34) i Stani­
sław M. (25). Za pozostałą dwój­
ką trwają poszukiwania.

czujnym na każdy ruch dyrygen­
ta, dysponującym całym bogac­
twem, barw, sprawnym technicz­
nie, superlatywy można by mno­
żyć. Ale... te 140 młodych osób 
promieniowało taką radością, 
taką witalnością, że po raz pier­
wszy chyba W życiu słyszałam 
VI symfonię Mahlera, symfonię 
noszącą podtytuł „Tragiczna", po 
prostu pogodną. Marszowe rytmy 
miast przypominać o śmierci, 
mobilizowały. Czy to źle? To nie­
byt Mahler — wieszcz końca 
świata, ale może to lepiej, że ci 
młodzi ludzie nie wiedzą, co to 
„smuga cienia”.

Z drugiej strony Andrzej Hiol- 
ski, który w sobotę wystąpił z 
recitalem w sali Hołdu Pruskie­
go w Sukiennicach, jak zawsze 
ściągnął tłumy. W drukowanym 
programie festiwalowym nazwano 
go odważnie najwybitniejszym 
śpiewakiem polskim i nie ma w 
tym przesady. Wielokroć pisałam 
o absolutnie niepowtarzalnej bar­
wie jego głosu, wyróżniającej go 
spośród wszystkich współczesnych 
barytonów. Ale sobotni recital 
był kolejnym dowodem na istnie­
nie jeszcze jednej cechy wyróż­
niającej Hiolskiego. Tą cechą jest 
posiadana przez niego, a zdobyta 
w ciągu blisko pół wieku arty­
stycznego żywota wiedza na temat 
śpiewu, techniki wokalnej i sa­
mej muzyki. Ta wiedza, której 

ciągu następnych dwóch lat nie 
dojdzie na tym tle do pewnej po­
laryzacji w społeczeństwie dzisiej­
szej NRD. Restrukturyzacja 
przedsiębiorstw będzie bowiem 
wiązała się z bezrobociem i ko­
niecznością zmiany kwalifikacji. 
Niezbyt mądre jest zdaniem 
premiera, postępowanie w tej sy­
tuacji związków zawodowych. Żą-

Dni Lenina policzone?
(Dokończenie te str. 1) 

ku zgrozie wdowy po Leninie, 
jego siostry i młodszego brata.

Był on tak czczony, że nawet 
głosnost wprowadzona przez Mi­
chaiła Gorbaczowa nie dotyczyła 
przez cztery lata Lenina, do 
chwili, gdy w kwietniu 1989 roku 
reżyser teatralny Mark Zacha­
rów powiedział w programie tele­
wizyjnym, emitowanym późnym 
wieczorem, iż Lenina należy u- 
sunąć z mauzoleum i „pochować 
zgodnie z obyczajem” obok uko­
chanej matki.

Chociaż szef państwowej tele­
wizji i radia został natychmiast 
zwolniony z pracy za dopuszcze­
nie Zacharowa do wygłaszania 
takich bluźnierstw, to jednak 
tama pękła. Od tej pory radziecki 
krajobraz polityczny już nie był 
taki sam.

Opublikowana w ubiegłym 
roku powieść Witalija Grosmana 
„Wieczne falowanie”, opisująca 
Lenina jako ojca o-bozów pra­
cy — Gułagu — zniszczyła rnit 
szlachetnego Lenina. Teraz zaś 

ranne. Zanotowano 4648 przy­
padków pogromów. Według je­
dynie . szacunkowych danych, 
straty spowodowane konfliktami 
etnicznymi w ciągu ostatnich 2 
lat sięgała 10 mld rubli.

zkowych z wielu rejonów ZSRR, 
na które zaproszono także eko­
nomistów. zaapelował o zjedno­
czenie wysiłków w celu reali­
zacji nakreślonego programu i 
wyprowadzeniu kraju z kryzysu 
do końca 1991 r.

Kryzys w Zatoce Perskiej
(Dokończenie ze str. 1) 

danie rozpoczął objazd krajów 
Wielkiego Maghrebu. Nie wy­
kluczone, że dojdzie do spotka­
nia sekretarza generalnego ONZ 
Pereza de Cuellara z wysoko po­
stawionym przedstawicielem Ira­
ku, może nawet z samym Sad­
damem Husajnem.

Minister Megid powiedział w 
niedzielę, na konferencji praso­
wej w Kairze przed odlotem do 
Moskwy, że 10 państw arabskich 
zgodziło się już wysłać swych 
przedstawicieli na nadzwyczaj­
ne posiedzenie Rady Ministerial­
nej Ligi Arabskiej, które miało­
by się odbyć 30 bm. Przypom­

niestety nie chce przekazywać 
innym (jest chyba jedynym pol­
skim artystą nie zajmującym Się 
nigdy pedagogiką) powoduje, że 
każdą jego muzyczna kreacja jest 
doskonała, że słuchając go pozo- 
staje się sam na sam z czystą 
muzyką. Sobotnia prezentacja arii 
starowłoskich, fragmentów z oper 
.Mozarta, a przede wszystkim 
cyklu „Liederkreis” Roberta Schu­
manna była dla słuchaczy prze­
życiem. które na długo zapada 
w pamięć. Ale do wykonania 
Schumannowskich pieśni trzeba 
nie jednego, lecz dwu artystów. 
Śpiewak musi współtworzyć mu­
zyczną całość z pianistą. W so­
botę partnerem Andrzeja Hiol­
skiego był Maciej Paderewski.

ANNA WOŹNIAKOWSKA 

Z żalem zawiadamiamy, że 24 sierpnia 1990 roku po ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku Ti lat

i-1 p. ■

WŁADYSŁAWA JACHIMCZAK 
z domu SZELINSKA

do 1939 r. nauczycielka na Wileńszczyźnie, po wojnie ehórzystka 
(filharmonii Krakowskiej.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 sierpnia, o godz. 14.30, na 
cmentarzu Rakowickim. /

Pogrążona w głębokim żalu RODZINA

danie dziś bowiem 30-procentowej 
podwyżki płac i 40-godzinnego 
tygodnia pracy oraz rocznych 
gwarancji zatrudnienia jest jed­
noznaczne z niszczeniem miejsc 
pracy, a nie ich tworzeniem. 
Strajkować należy tylko wówczas, 
gdy zakład wypracuje duże zyski 
i jest się zdania, że powinny być 
one sprawiedliwie dzielone.

„Archipelag Gułag” Aleksandra 
Sołżenicyna ukazuje się w odcin­
kach w poczytnym piśmie lite­
rackim i jeszcze bardziej zwraca 
uwagę na tę sprawę.

Pierwsze piosenki śpiewane 
przez małe dzieci są o Leninie, 
a alfabetu uczą się one z ele­
mentarza opisującego jego życie. 
Prawdopodobnie nie potrwa to 
już długo. \

Porwanie... czołgu
W Związku Radzieckim modne 

stały się ostatnio porwania sa­
molotów. Nie mając jednak ..pod 
ręką” odpowiedniej maszyny sze­
regowy Dułanow z omskiej wyż- 
ższej szkoły wojskowej porwał... 
czołg, służący studentom do ćwi­
czeń. Po staranowaniu bramy 
jednostki wojskowej . żołnierz 
przejechał najpierw przez ulice 
miasta, budząc popłoch przecho­
dniów i zmotoryzowanych, a na. 
stępnie zrobił rundę po jego o- 
brzeżach. Dopiero żołnierze, któ­
rzy go gonili autobusem, zdołali 
przeskoczyć na czołg i obezwła­
dnić jego kierowcę.

Temu dobrze...
Lech Wałęsa, informuje piąt-

kowy numer koszalińskiego 
„Gońca Pomorskiego” ma so­
bowtóra. W połowie maja bież, 
roku zwrócono się do agencji 
„Schwambach” w RFN, która 
angażuje dublerów znanych o- 
sobistości w świecie, o znalezie­
nie sobowtóra Lecha Wałęsy, 
aby wykorzystać go w filmie 
reklamującym niskokaloryczne 
mrożonki kuchni włoskiej. So­
bowtór się znalazł, wystąpił nie 
tylko w filmie, lecz składa wi­
zyty, pokazuję się ..w kawiar­
niach i restauracjach, które 
dzięki temu zyskują popular­
ność i dochody. Podrobiony Lech 
Wałęsa za taką wizytę otrzy­
muję 1400 marek. (PAP) 

ni jmy jednak, że w świecie a- 
rabskim wystąpiły głębokie po­
działy po irackiej napaści na 
Kuwejt, o czym świadczy prze­
bieg niedawnego szczytu w Ka­
irze i zaakceptowanie rezolu­
cji potępiającej Irak oraz uzna­
jącej konieczność przyjścia z po­
mocą wojskową Arabii Saudyj­
skiej zaledwie 12 głosami na 21 
członków Ligi Arabskiej.

„Esplanada” — 
wyjątkowa czy normalna?

Restauracja „Esplanada” przy 
krakowskim pl. Szczepańskim 
(poprzednio Klub Aktora) nale-
ży do wyjątkowo bogatych w 
przeróżne potrawy, napoje i 
trunki, ponadto czynna jest przez 
20 godzin na dobę — już od go­
dziny 8 rano. Tak zwana kon­
kurencja, szczególnie ta z szyl­
dem „Społem” niezbyt życzliwie 
spogląda na działalność marszał­
ka Bractwa Kurkowego, właści­
ciela tej właśnie restauracji p. 
Franciszka Skibińskiego. On zaś 
wymyśla wciąż coś nowego. Od 
dziś w „Esplanadzie” będą dan­
cingi (w godz. 21.00—2.00). Na 
temat cen w „Esplanadzie” krą­
żą legendy, a jakie są one na­
prawdę? Obiad można zjeść za 
10.000 zł, a może on kosztować 
też 32.000 zł — zależy to od 
konsumenta, co sobie zażyczy. 
W lokalu są Szampany w cenie 
od 31.25Ó do 1.003.000 zł. można 
wreszcie wypić „Kryniczankę” 
za 900 zł lub wodę mineralną 
„Evian” za 14.300 zł. I jeszcze 
jedno wyjaśnienie: nie ma tzw. 
nocnych cen; zgodnie z kartą o- 
bowiązują te same Ceny przez 
20 godzin działalności lokalu, (ks)

W tej rubryce przedstawiamy opinie naszych Czytelników, 
które mogą, lecz nie musza być zbieżne z poglądami Re­

dakcji.

Kto pamięta przysięgę?
W kamienicy przy ul. Siemi­

radzkiego. .pod nr 27 w Krako­
wie (dokładnie naprzeciw bu­
dynku Policji) kwaterował w 
sierpniu 1920 r. Komendant Jó­
zef Piłsudski. Wiem o tym z o- 
powiadań mego S.p. Ojca, dr 
Tadeusza Jakubowskiego, który 
wspominał, że w mieszkaniu nr 
1. na parterze, które wówczas 
zajmował radca skarbu dr Bo­
gusław Fischer z rodziną, za­
trzymał się Piłsudski (ze Swym 
sztabem?) zaś na podworću tej 
posesji, szarym świtem sierpnio­
wego poranka odbyła sie przy­
sięga kilku oficerów i wręczenie 
sztandaru. Ojciec, który wtedy 
mieszkał z rodzicami w tym do­
mu, obserwował przebieg uro­
czystości z ganku drugiego pię­
tra i wielokrotnie nam — dzie­
ciom o niej opowiadał, wskazu­
jąc dokładnie miejsce, gdzie stał 
Komendant.

Może żyje jeszcze ktoś, kto 
mógłby pamiętać to wydarzenie 
choćby z opowiadań świadków, 
mieszkających pod tym adresem. 
Jestem w posiadaniu książki mel­
dunkowej. która mogłaby być 
pomocna w odnalezieniu tych o- 
sób. A może „Dziennik Polski” 
zainteresuje się tą. sprawą i 
przyczyni się do wmurowania 
choćby skromnej tablicy upa­
miętniającej pobyt Marszałka w 
domu przy ul. Siemiradzkiego 
27?

Z poważaniem
(—) RARBA.RA JAKUBOWSKA-

-P.IESNAT

Oświadczenie Prezydium 
Krajowego Komitetu

Odrodzenia ZHP
W dniu 5 marca br. Krajowy 

Komitet Odrodzenia ZHP pod-,. 
pisał z władzami ZHP — 56 
Porozumienie służące odrodze­
niu autentycznego ZHP Wysiłki 
KKO. podejmowane kompromi­
sy i konstruktywne efekty za­
wartego Porozumienia dawały 
początkowo nadzieję, że droga 
ewolucji w tej wielkiej młodzie­
żowej organizacji wychowawczej 
jest możliwa. Ukonstytuowały 
się i Opracowały plany działań: 
Społeczna Rada i Komisja Zjaz­
dowa. opracowano Ordynację 
"Wyborczą, powołano zespoły roj 
boczę w terenie. Pomimo wielu 
utrudnień nastąpiło zbliżenie sta­
nowisk i konstruktywny, mery­
toryczny dialog z wieloma śro­
dowiskami harcerskimi i instru­
ktorami ZHP-56. Niestety, siły 
społeczne nie są w stanie spro­
stać sprawnemu aparatowi eta­
towemu. zainteresowanemu ma­
terialnie w swoim trwaniu w 
organizacji.

Rada Naczelna ZHP-56 w dniu 
30 czerwca br. anulowała swoją 
wcześniejszą decyzję o zwołaniu 
Zjazdu poprzedzonego wyborem 
delegatów. Decyzja taka jest je­
dnostronnym zerwaniem Porozu­
mienia z dnia 5 marca br. i w 
tej sytuacji dalsze istnienie Spo­
łecznej Rady i Komisji Zjazdo­
wej utraciło swój sens. Oczeku­
jemy od Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, jako gwaranta Poro­
zumienia — Wyciągnięcia kon­
sekwencji wobec władz ZHP-56.

Zwołany w zamian przez Ra­
dę Naczelną ZHP-56 .Nadzwy­
czajny Zjazd, będzie kolejną mi­
styfikacją w powojennej historii 
harcerstwa. W Zjaździe wezmą 
udział wyłącznie delegaci wy­
brani na przełomie lat 1988189 
(na ogólna liczbę 988 delegatów 
przypada 505 członków byłej 
PZPR). W trakcie trwania Po­
przedniego Zjazdu ZHP-56 w 
składzie tym było zaledwie 5 
drużynowych i 10 zastępowych 
— za to znaczna liczbę stanowili 
pracownicy aparatu etatowego.

Doświadczenia ostatnich mie­
sięcy. zwłaszcza zaś. postawa po 
zawarciu Porozumienia w dniu 
5 marca br. wskazują niezbicie, 
że nomenklaturowe kierownic­
two organizacji ZHP-56 jest nie- 
reformowalne. Prezydium KKO 
ZHP zwraca się do Okręgowych 
i Obwodowych Komitetów Odro­
dzenia ZHP. aby wzmogły swoje 
kontakty z autentycznymi środo­
wiskami w ZHP-56, Tg ich akty­
wność powoduje że władze 
ZHP-56 boją się poddać demo­
kratycznym wyborom przepro­
wadzonym siłami społecznymi.

Apelujemy do Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej o zaprzesta­
nie finansowania post-PZPR-ow- 
skiej przybudówki pod pretek­

stem dotacji celowych. Pieniądze 
te, jak powszechnie wiadomo 
służą utrzymywaniu etatowego 
aparatu byłej nomenklatury. 
Wnioskujemy o rzetelne rozli­
czenie wykorzystania, zgodnego 
Z przeznaczeniem dotacji celo­
wych i spowodowania kontroli 
NIK w tej organizacji

Prezydium KKO ZHP zwraca 
się do społeczeństwa polskiego 
o poparcie idei pełnego Odrodze­
nia ZHP i przeciwstawienia się 
koniunkturalnym gestom, władz 
pochodzących ż partyjnego na­
dania Chodzi nam o przywróce­
nie społeczeństwu organizacji 
harcerskiej, która miałaby pełne 
i rzeczywiste prawo używania 
nazwy ZHP Prezydium KKO 
ZHP zwróci się do Krajowego 
Komitetu Odrodzenia ZHP o na­
kreślenie dalszych kierunków 
działań w zaistniałej sytuacji.

PREZMD1UM KKO ZHP

Konieczne korekty
W nr 186 „Dziennika Polskie­

go” ukazała się w oparciu o 
„informację własną" notatka ną 
temat zniekształceń i zafałszowań 
historii Polski w podręcznikach 
szkolnych innych krajów Obok 
przykładów ewidentnie tenden­
cyjnych ujęć, dotyczących zwła­
szcza historii najnowszej — 
przytoczono też Sformułowanie 
podręczników historii RFN, do­
tyczące lokalizacji pierwotnych 
siedzib Słowian przed okresem 
wędrówek ludów „w bagnach 
Prypeci”.

Na temat, problemu tzw. pra- 
ojczyzny Słowian toczy się 
wśród historyków, językoznatu- 
ców i archeologów długotrwały 
spór i zdania ną ten temat, są 

. podzielone. Jednakże pogląd czę­
ści uczonych polskich i radziec­
kich o autochtonizmie Słowian 
w dorzeczu Wisły i Odry je^t 
dosyć odosobniony i zwłaszcza 
w ostatnich latach — także w 
nauce polskiej, coraz wiecej zwo­
lenników zyskuje teza, że języ­
kową i kulturowa krystalizaya 

,etosu słowiańskiego jest zjawis­
kiem stosunkowo późnym i . że 
pierwotne siedziby bezpośred­
nich przodków Słowian, znajdo­
wały Się w górnym i częściowo 
środkowym dorzeczu Dniepru. 
M. in. chodzi tu również, o tak 
pogardliwie potraktowane ..bag­
na Prypeci” .które zresztą, jak 
wskazują dane archeologii, bu­
ły w minionych okresach uwalę 
gęsto zasiedlone Okres wielkiej 
ekspansji Słowian która dopro­
wadziła ich aź nora Labę i po 
Morze Śródziemne przypada nie­
wątpliwie właśnie na tzn\ okres 
Wędrówek ludów (V—VI w.) i 
wtedy też najpewniej miało 
miejsce zasiedlenie ->r-cz Słowian 
ziem dzisiejszej Polski.

Popularność hipotezy o odwie­
cznych siedzibach Prasłowian 
nad' Wisłą i Odra wśród więk­
szości uczonych polskich (wy­
stępowali jednak przeciw niej 
gorąco m in. wielki etnolog, 
autor monumentalnej ..Kultury 
Ludowej Słowian” — prof. Ka­
zimierz Moszyński) miała nie­
wątpliwie silne uwarunkowania 
emocjonalne i pozanaukowe. Się­
ga to jeszcze okresu 'romantyz­
mu. a nawet czasów dawniej­
szych. czego przejawem było 
np. utożsamienie Polaków z sta­
rożytnymi . Sarmatami. Później 
wystąpiła zrozumiała reakcja na 
wyraźnie instrumentalne i ten­
dencyjne wykorzystanie argu­
mentów z zakresu historii i ar­
cheologii przez Niemców, zwła­
szcza w okresie hitleryzmu. Tego 
rodzaju atmosfera wybitnie nie 
sprzyjała traktowaniu zagadnie­
nia pierwotnych siedzib Słowian 
w sposób obiektywny, tak jak 
każdego innego problemu nau­
kowego W PRL teza o prasło- 
wiąńśkości ziem nad Odra i Wi­
słą została podchwycona przez 
czynniki polityczne i stała się 
obowiązującym dogmatem. Wy­
powiedzi jej przeczące były wi­
dziane bardzo niechętnie, a na­
wet zdarzały sie wypadki niedo­
puszczania ich do druku przez 
cenzurę i to nawet w czasopis­
mach specjalistycznych, co sta­
nowiło swoiste kuriosum. Tak 
więc wskazanym wydaje się 
przeprowadzenie odpowiednich 
korekt nie ,w zagranicznych, a 
w polskich podręcznikach szkol­
nych tak ażeby nasze społe­
czeństwo informowane było na 
ten ■ temat, w sposób całkowicie 
obiektywny i zgodnie ' z współ­
czesnym stanem badań nauko­
wych.

Prof. . dr hab. KAZIMIERZ 
GODLOWSKI

Kraków
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KRONIKKKRAKOWSKA
Rolnicy nie spieszą się z odstawianiem ziarna

W spichlerzach sporo wolnego miejsca

1990 
SIERPIEŃ 

Poniedziałek

Józefa 
jutro 

Augustyna

Żniwa dobiegają końca. W podkrakowskich wsiach zdecydowana 
większość zboża została już skoszona i zwieziona z pól. Wczoraj w 
wielu gminach naszego województwa odbyły się już lokalne dożyn­
ki. W Krakowskiem stosunkowo niewiele ziarna trafiło jednak do­
tychczas do spichlerzy Państwowych Zakładów Zbożowych; jeszcze 
mniej — do magazynów Gminnych Spółdzielni. Nasze województwo 
nie ma więc takich problemów jak rejony typowo rolnicze, które w 
tej chwili nie wiedzą wręcz co zrobić z nadmiarem ziarna.

OJszęgowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego w 
Krakowie, skupiło dotychczas ponad 
8100 toń zboża, z czego ok. 2300 z 
terenu naszego województwa. Dzien­
nie do spichlerzy trafia ok. 100 ton 
ziarna. _

Zgodnie z obecnie obowiązujący­
mi przepisami skup zboża obecnie 
prowadzić mogą wszystkie podmio­
ty gospodarcze, a więc także na 
własną rękę gminne spółdzielnie. Z 
rozeznania, przeprowadzonego je­
szcze przed rozpoczęciem kampanii 
żniwnej przez Wydział Rolnictwa

Sesja Sejmiku 
Samorządowego
Województwa 
Krakowskiego

We wtorek o godz. 1(1 w sali 
obrad przy pl. Wszystkich Świę­
tych 3/4 rozpoczną się obrady 
III sesji Sejmiku Samorządowe­
go Województwa Krakowskie­
go.

Projekt porządku obrad prze­
widuje m. in.: powołanie Kole­
gium Odwoławczego i przekaza­
nie informacji o pracach nad 
powołaniem ogólnopolskiej i re­
gionalnej Federacji Sejmików 
Samorządowych.

Przeciętne mieszkanie 
ma 57 m kwadratowych?

W ubiegłym miesiącu (w sekto­
rze uspołecznionym) oddano 138 
mieszkań, czyli o prawie 50 mniej 
niż w czerwcu (jest to ok. 530 izb). 
W sumie od początku roku prze­
kazano niespełna 950 mieszkań, o 
przeciętnej powierzchni 51 metrów 
kwadratowych.

Jak obliczono, średnia cena me­
tra kwadratowego lokali oddawa­
nych w lipcu wyniosła 1 min 275 
tysięcy złotych i była niższa niż 
miesiąc wcześniej o ok. 15 procent. 
Jednocześnie w tych mieszkaniach, 
których budowę w lipcu rozpoczy­
nano metr kwadratowy kosztował 
już przeciętnie ponad 1,5 min zło­
tych.

W pierwszym półroczu wartość 
nakładów inwestycyjnych przekro­
czyła bilion złotych, z których dwie 
trzecie w-ydano na roboty budow­
lano-montażowe. , - (j.ś)

Od jutra remont torowiska

Część Starowiślnej 
wyłączona z ruchu

MPK informuje, że w związku z 
remontem torowiska w ul. Staro­
wiślnej na odcinku Dietla — Pocz­
ta Gł. — od dnia 28 bm. na okres 
około 2 miesięcy linie tramwajowe 
nr „1”, „3”, „7”, „13”, „19” i 
„43” oraz autobusowe nocne nr 
„607” i „614” będą kursowały;

— linia nr „1” — od R. Grzegó­
rzeckiego, ul. Powst. W-wy — R. 
Mogilskie — Lubicz — Dworzec Gł. 
Westerplatte i dalej bez zmian to­
bą kierunki);

— linia nr „3”, „13” i „43” — od 
ul. Na Zjeździe, ul. Limanowskie­
go — Cekiery — Krakowska — 
Stradom — Waryńskiego dalej 
bez zmian do swoich stałych koń­
cówek (oba kierunki);

— linia nr „7” — od Dworca Gł., 
ul. Lubicz — R. Mogilskie — Po­
wstańców W-wy — al. Pokoju — 
Dąbie (oba kierunki);

Komu przysługuje 
bezpłatny przejazd?

Z możliwości tej, w przypadku 
autobusów i tramwajów MPK, mo­
gą obecnie korzystać m. in.: dzie­
ci do 4. roku życia, osoby które 
ukończyły 75 lat, inwalidzi woj­
skowi, inwalidzi zaliczeni do I gru­
py (oraz ich przewodnicy), ociem­
niali wraz z przewodnikiem, ucz­
niowie szkół specjalnych i ich o- 
piekunowie, a także inwalidzi na­
rządu ruchu — kończyn dolnych 
— I i II grupy posiadający emble­
mat inwalidy narządu ruchu wy­
dany przez Wydział Zdrowia. In­
formujemy o tym, gdyż w ostat­
nich dniach wprowadzono w tej 
dziedzinie pewne korekty. (Jś)

UM wynika, że na 35 gmin naszego 
województwa 10 nie zamierza przy­
stąpić do skupu. Ponieważ więk­
szość gmin dysponuje już na swym 
terenie młynami (w Krakowskiem 
jest obecnie 66 młynów rzemieślni­
czych i 18 należących do GS), jest 
więc okazja do wykorzystania na 
miejscu części ziarna. Tylko 4 gmi­
ny są w takiej sytuacji, że mają 
magazyny zbożowe, lecz nie mają 
młynów umożliwiających zagospo­
darowanie skupionego zboża.

A GS w Myślenicach skupiła do­
tychczas zaledwie 3,2 tony jęczmie­
nia dla PZZ. Znacznie niższa cena 
(o ok. 13 tys. za ę) niż w Państwo­
wych Zakładach Zbożowych (spół­
dzielnia odlicza bowiem koszty 
transportu do Krakowa oraz marżę 
dla siebie) powoduje, że rolnicy 
wolą zrezygnować z pośrednictwa 
GS i sami odstawiać zboże do Kra-

Handel w... namiocie

Fot. Michał Kaszowski

Ba -> i' s:

• Handlowanie „pod chmurką" 
przyciąga wprawdzie wielu klien­
tów, ale ma też swoje manka­
menty — zwłaszcza gdy aura nie 
dopisuje i co raz to kropi deszcz.

Aby uniknąć zwijania towaru 
za każdym razem gdy nadejdą 
ciemne chmury, a zarazem zapew­
nić krakowianom robienie zaku­
pów w nieco bardziej komforto­
wych warunkach, jedna ze spółek 
ustawiła przed halą sztucznego lo­
dowiska na Grzegórzkach — czyli 
w miejscu wyznaczonym do pro­
wadzenia handlu obwoźnego — 
taki oto białopomarańczowy wiel­
ki namiot. W ramach trwającej do

— linia nr „19” — od Dworca 
Głównego, ul. Lubicz — R. Mogil­
skie— Powst. W-wy — Grzegó­
rzecka — Dietla i dalej bez zmian 
do Borku Fałęckiego;

— linia nr „607” — w kierunku 
Dworca Głównego — bez zmian; 
w kierunku N. Bieżanowa, od 
Poczty Głównej — ul. Waryńskie­
go — Sebastiana — Dietla i dalej 
bez zmian;

— linia nr „614” — w kierunku 
Dworca Głównego — bez zmian; 
w kierunku os. Kurdwanów, od 
Poczty Gł. ul. Waryńskiego — Se­
bastiana — Dietla — Starowiślna 
i bez zmian do os. Kurdwanów.

Równocześnie informujemy, że 
na czas prowadzenia remontu w ul. 
Starowiślnej wyłącza się ruch ko­
łowy na odcinku Poczta Główna 
— Dietla (nie dotyczy zaopatrzenia 
oraz dojazdu do parkingu). Zaleca 
się objazd ul. Waryńskiego i Se­
bastiana, Kopernika — Blich jak 
również ul. Lubicz.

*
Również od jutra, godz. 10 do 28 

września w związku z budową sie­
ci cieplnej w ul. Brodowicza (na 
odcinku ul. Zaleskiego — Moniusz­
ki) linie autobusowe nr nr „128”, 
„198”, „B” i „612” będą kursowały, 
od R. Mogilskiego — ul. Marchlew­
skiego — Groehowska — Olszyny 
i dalej bez zmian, powrót: ód ul. 
Olszyny, ul. Łukasiewitsza — Chro­
brego — Marchlewskiego — R. Mo­
gilskie ] dalej bez zmian.

Bilety miesięczne pracownicze i 
szkolne zachowują ważność w ko­
munikacji na trasach objazdowych.

kowa. Pszenicy natomiast skupiono ■ 
w Myślenicach więcej, bo 12 ton, co I 
wynika, ze znacznie wyższej (85 || 
tys.) ceny. W tym wypadku GS mo­
że zaoferować korzystniejsze wa­
runki, gdyż skupuje pszenicę na 
własne potrzeby (w lokalnym mły­
nie zrobi się z niej mąkę — dla tu­
tejszej piekarni), a więc nie wcho­
dzi w grę wysoki koszt transportu 
zboża do Krakowa. ■ .

A GS w Krzeszowicach, oferująca 
za q jęczmienia i żyta średnio po 
52 tys. zł (w tym czasie w PZZ — 
65 tys.) a przenicy — 65,6 tys. (PZZ 
— 82 tys. zł) dotychczas nie skupiła 
jeszcze ani kilograma. Cóż, biorąc 
pod uwagę koszt wysuszenia ziarna, 
zmagazynowania, przewiezienia do 
Zakładów Zbożowych oraz zaciąg­
nięcia kredytu (by móc rolnikowi 
od razu zapłacić) — więcej na miej­
scu spółdzielnia zapłacić nie jest w 
stanie.

A Podobnie jest w GS Zabierzów, 
gdzie również do magazynów nie 
trafił jeszcze ani kilogram ziarna, 
choć tu cena nieco korzystniejsza, 
bo niższa od państwowej o równe 
10 proc. Spółdzielnia planuje jednak 
skupienie pewnej ilości zboża na 
własne potrzeby (jest młyn — bę­
dzie mąka do piekarni i sklepów).

10. września wyprzedaży można w 
nim kupić obuwie, artykuły spor­
towe i papiernicze, a nawet — u- 
żywaną odzież po symbolicznych 
cenach, (i)

Złodzieje wciąż lubią samochody

Worek ogórków i rumuńska konserwa
W miniony czwartek pracownicy 

„Cyfronetu” przy ul. Reymonta za­
uważyli z okien, iż do stojącego 
na parkingu „malucha” usiłuje się 
dostać mężczyzna. Wybiegli więc s 
budynku i po krótkim pościgu za­
trzymali 37-letniego Waldemara G. 
Nie był to zresztą w ostatnich 
dniach jedyny przypadek zainte­
resowania się złodziei samochoda­
mi.

27-letni Wiesław D. odkręcał 
właśnie drugie koło od „poloneza”, 
który stał zaparkowany koło Ko­
palni Soli w Wieliczce, gdy na­
tknął się na niego patrol policji.

Sprzedaż abonamentów 
do Filharmonii

Filharmonia Krakowska informu­
je, że od 27 sierpnia do 14 września 
prowadzi sprzedaż abonamentów; na 
koncerty symfoniczne piątkowe i so­
botnie . IV kw. 90 oraz na cykle 
Wieczory Wawelskie, Koncerty Uni­
wersyteckie, Recitale Organowe i 
koncerty dla dzieci w' sezonie 
1990/91.

Do 7 września stałym nabywcom 
rezerwuje się wybrane przez nich 
miejsca.

Abonamenty nabywać można w 
kasie Filharmonii w godz. 12—16.30, 
teł. 22-94-77 wewn. 26.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A Dom Harcerza, ul. Lotnicza 1, 
w którym codziennie w godz. 9—16 
odbywają się zajęcia dla dzieci, 
dziś o godz. 10 proponuje — ścież­
kę zdrowia, a o godz. 11.30 — film 
video.

A. W Galerii Krzysitofory, ul. 
Szczepańska 2, codziennie w godz. 
11—17 czynna jest pierwsza część 
wystawy „W kręgu lat czterdzie­
stych” (rysunki, grafiki, akwarele 
i formy przestrzenne). Ekspozycję 
można oglądać do 16 września.

jk W galerii „Rękawka”, ul. Li­
manowskiego 24, codziennie w godz. 
10—17 czynna jest ' połączona ze 
sprzedażą wystawa szkła artystycz­
nego Jewgienii Szymoniak-Kosa- 
kowskiej ze Lwowa.

Za ziarno dla siebie GS płacić bę­
dzie cenę rynkową, są już więc 
chętni na zawarcie takiej transakcji.

(wes)

Msza św .w Bazylice 
Mariackiej

Uroczysta masza świętd w inten­
cji rolników kończących tegoroczne 
żniwa, odprawiona przez metropoli­
tę krakowskiego ks. kardynała 
Franciszka Macharskiego, zainaugu­
rowała wczoraj archidiecezjalne do­
żynki, na które przybyło do Krako­
wa wielu rolników z całego woje­
wództwa.

Po mszy przedstawiciele organiza­
cji rolniczych z wieńcami dożynko­
wym przeszli pod Ratusz, gdzie 
złożyli kwiaty na płycie upamięt­
niającej przysięgę Tadeusza Ko­
ściuszki.

Uroczystości zakończyły występy 
zespołów regionalnych. (1)

Gościmy w Krakowie
50-osobowa ' grupa młodzieży z 

Polski, Izraela i RFN — uczestni­
ków seminarium zorganizowanego 
przez magistrat miasta Wiesbaden, 
Porozumienie Niemiecko-Polskie o- 
raz Stowarzyszenie Współpracy 
Młodzieżowej, Kulturalnej i Socjal­
nej Lueneburg i Kraków — przy­
była 26 bm. do Krakowa.

Goście wezmą tu udział w wy­
kładach i dyskusjach na temat 
historii' wzajemnych stosunków 
narodów polskiego, żydowskiego i 
niemieckiego, a także spotkają się 
z przedstawicielami życia politycz­
nego, społecznego i kulturalnego.

„Haole” D. Dunna 
w „Bagateli”

W Teatrze „Bagatela” we wto­
rek, 28 bm. o godz. 19 odbędzie się 
spektakl „llaole” w choreografii 
i wykonaniu Douglasa Dunna z 
USA.

Premiera tego utworu . odbyła 
się w roku 1988 w Whitney. Mu- 
seum of American Art w Nowym 
Jorku..

Douglas Dunn — jeden z cie­
kawszych współczesnych choreo­
grafów amerykańskich w Polsce 
Występuje po raz pierwszy; przy­
był do nas na zaproszenie Baletu 
Form Nowoczesnych AGH. (i)

Złodziejaszek nie uciekał, a nawet 
przyznał się potem, iż skradł tak­
że koła od innego „poloneza” (przy 
ul. Sienkiewicza) w nocy z wtor­
ku na środę.

Turysta rumuński Adrian C. 
zgłosił z kolei policji, iż z jegoąu 
ta, zaparkowanego przy ul. Ogro­
dowej, ukradziono walizkę z rze­
czami osobistymi, a także napoje 
alkoholowe własnego wyrobu. Te­
go samego dnia policjantów, na 
pętli w Borku FałęCkim, zaintere­
sowała trójka mężczyzn, zachowu­
jących się dosyć głośno i posilają­
cych się konserwą otwieraną wi­
delcem. Jak się okazało, konser­
wa była właśnie z rumuńskiego 
bagażu, natomiast Mieczysław D. 
był z Trzebini, Janusz S. z Żar, a 
Marian P. z Nowego Bierunia.

Dwóch innych mężczyzn zainte­
resowały z kolei ogórki. Gdy wła­
ściciel ciężarówki, z której pro­
wadzono sprzedaż na placu w 
Bieńczycach, odwróci! się, złodzieje 
zabrali 50-kilogramowy worek. 
Szybko ich jednak złapano , gdyż 
bylj pijani; a lup ciężki. Nie wia­
domo natomiast czy odzyska swo­
je pieniądze jedna z mieszkanek 
uL Skarbińskiego. Kupiła bowiem 
od „domokrążcy” pięć, złotych ob­
rączek po okazyjnej cenie — 650 
tys. złotych. U „Jubilera” okazało 
się, iż okazję miał oszust, sprze­
dający tombak. (J.Św)

Z kroniki wypadków
W sobotę na ul. Rybitwy 12 na 

skutek zwarcia w instalacji elek­
trycznej zapalił się „fiat 126p” nale­
żący do Roberta S. zam. Rybitwy 
49. Straty sięgają 8 min zł. A Wczo­
raj na skrzyżowaniu ul. Opolskiej i 
Wolasa doszło do zderzenia „fiata 
126p” z motocyklem „MZ 250”. 
Wskutek wypadku ogólnych obrażeń 
ciała doznał kierujący motocyklem 
Jarosław S. 1. 23, zam. os. Krako­
wiaków 38. A Ńa al. 29 Listopada 
Władysława M. 1. 65, zim. ul. Cela- 
rowska 20 została potrącona przez 
samochód „fiat 126p” i doznała ogól­
nych potłuczeń. A W ciągu minio­
nych dwóch dni Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowego 
udzieliło pomocy 273 pacjentom.

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE

Widzialność ra­
no lokalnie ogra­
niczona, warunki 
drogowe dobre.
Sytuacja biome- 
teorologiczna ko­
rzystna.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88 — tel. 
33-42-90, Krakowska 1 — tel.
22-19-98, Pstrowskiego 94. tel. 
66-69-50, Kozłówka — tel. 
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 114 
— tel. 37-44-01, Centrum C bl. 6, 
tel. 44-17-19, Centrum A bl. 3 — 
tel. 44-17-36 Skawina, Słowackiego 
5, Myślenice, Żeromskiego 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny 8—15. 
Po godz. 15 informacji udzielają 
apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków:, zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala 22-36-00. Lot­
nisko Balice: 11-19-99, Rynek Pod« 
górski: 56-59-99, Nowa Huta;: 
44-49-93. Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117: 33-39-99. Białoprąń- 
nicka 8: 34-39-99 Skawina: 9i')9 
76-14-44, Prokpcim: Teligi: 55-59-99. 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy: '999. 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99, 
206-20. Proszowice: 9. Jerzmano­
wice: 384, 48 Niepołomice: 198, 
21-02-09. Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ - Kopernika 21, 
CHIRURGII DZIECI - Prokócim, 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a, OKULISTYCZNY — Wit- 
kąwice, UROLOGICZNY — Grze­
górzecka 10, MYŚLENICE, Szpital­
na 2, PROSZOWICE, Kopernika 2, 
inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynna w godz 9- -21 30

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14—19

MIĘDZYNARODOWA l KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, tel. 37-55-75, czyn­
na 10—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM; 56-46-80 — czynny w godz. 
15—20.

TELEFON INF. INSTYTUTU ON­
KOLOGU: 21-00-60 — czynny w 
godz. 10—11.

MUZYKA 
W STARYM KRAKOWIE

Aula Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, Collegium Norom, ul. Gołębia 
24, godz. 19.30 — Opus Ensemble.

Kina
APOLLO: „Cocktail” (USA 18

1.) — 16, 18, „Seks, kłamstwa i

Zakupy do godziny 21?
Jaik się dowiedzieliśmy, władze 

Krakowa zamierzają dokonać zmian . 
w godzinach pracy handlu, oo ma 
być początkiem ożywiania miasta 
— zwłaszcza w godzinach wieczor­
nych. Dotyczy to, oczywiście, głó­
wnie centrum, czyli obszaru we­
wnątrz Plant. Jak powiedział wi­
ceprezydent Edward Nowak pro­
pozycja zmierza m. in. do tego, 
by w obrębie I obwodnicy sklepy 
pracowały do godziny 21, nato­
miast lokale gastronomiczne mia­
łyby być czynne o trzy godziny 
dłużej. (J.Św)

INFORMACJA
MEDYCZNA

0 GABINET Chirurgii stomatologicz- 
nej, zabiegi w znieczuleniu ogólnym 
(narkoza) Kraków ul Dietla 49 
tel 22-98-17 wtorek piątek 116—18)
GABINET specjalistyczny - bezpie­
czne przekłuwanie uszu Kraków, teł 
21-05-94. wtorki 16-18 g-lS39S
GABINET Psychologiczny: nerwice 
badanie poziomu Inteligencji, odzwy­
czajanie od palenia Leczenie hipno­
za Dr Kazimierz Sedlak tel 21-22-09 

SOPHIAMEDYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO- TERA PEUTYCZNE 

„SOPHIA” 
Kraków ul Gazowa 57 

teL 66-65-22 wewn 21 (godz. 8—15) 
tel 56-14-89 (godz. 15—20)

USG (jamy brzusznej § ciąży), GASTROSKOPIA 
i REKTOSKOPIA, GASTROLOG. KARDIOLOG, 

ONKOLOG. CHIRURG, PROKTOLOG. UROLOG
Diagnostyka 6 leczenie chorób narządów Jamy brzusznej (wą­

troba, pęcherzyk żółciowy, trzustka, iledzlona, nerki pechera 
moczowy), przewodo pokarmowego (przełyk, żołądek, dwunast­
nica, jelito cienkie 8 grube, odbytnica), choroby płue. serca, 
gruczołu piersiowego, nowotwory

kasety video” (USA 18 1.) — 20, 
KIJÓW: „Krwawy sport” (USA 15 
L5 — 16.15, „Upiór w operze” (USA 
18 1.) — 18. „Dziewięć i pół tygod­
nia” (USA 18 1.) — 20, PASAŻ: 
„Missisipi w ogniu” (USA 18 1.) — 
10.30, 17, „Porno” (poi. 18 1.) — 9, 
12.45, 15.30, „Emanuela” (fr. 18 1.) 
— 14.15, 19.15, PODWAWELSKIE: 
„Magiczny warkocz” (chiń. 15 1.) — 
17, ŚWIATOWID; „Parszywe dra­
nie” (USA 15 1.) — 16, „Matador” 
(hiszp. 18 1.) — 18, „Kuzyni” (USA 
15 1.) —20. ŚWIT: „Akademia po­
licyjna 5” (USA 15 1.) — 16.15, 19.45, 
„Krwawy sport” (USA 18 1.) — 
18, UCIECHA: „Prawo odwetu” 
(USA 15 1.) — 15.45, 20.15, „Kuzyn­
ki” (USA 15 1.) - 18, WANDA: 
„48 godzin” (USA 15 l.) — 14.15, 
„Zabójcza broń 2” (USA 15 I.) — 
16, 20.15, „Rain Man” (USA 15 1.) 
— 18, WARSZAWA: „Żółta gorącz­
ka” (USA 15 1.) — 16, „Cohen i 
Tatę” (USA 18 l.) — 18, „Czarow­
nica” (USA 18 1.) — 20, WOLNOŚĆ: 
„Kto wrobił królika Rogera” (USA 
12 1.) — 10, 12, 16, 18, „Niebezpie­
czne związki”' (USA 18 1.) — 20, 
ZWIĄZKOWIEC: „Pojedynek na 
szosie’-’ (ang. 15 ,1.) — 16.30, „Wiel­
ki wyścig” (ang. 15 1.) — 18.15.

Telewizja
PROGRAM I

17.10 Program dnia 17.15 Teleex- 
press 17.30 „Rzeczpospolita samo­
rządna” 18.00 Studio sport — mi­
strzostwa Europy w lekkiej atletyce 
— Split ’90 19.00 Kino Teleferii: 
„Wiewiórcze opowieści" 19.30 Wia­
domości 20.00 Studio sport — mi­
strzostwa . Europy w lekkiej atletyce 
— Split ’90 20.45 Teatr telewizji — 
spektakl na bis -r- William Szek­
spir „Ryszard III” 23.25 Studio dni 
sierpniowych 23.40 Wiadomości wie­
czorne

PROGRAM H
15.00 Powitanie 15.05 Parafianie 

z Parafianowa 15.30 „Capital Ci­
ty” (9). 16.25 „Widziane z Gdań­
ska” 16.45 „Ojczyzna — polszczy­
zna’’ 17 00 Kino rodzinne — „Żu­
raw i czapla” — cz. 2 18.00 Kro­
nika 18 30 „Przegląd PKF" 19.00 
„Bagdad' Cafe” 19.30 „Życie muzy­
czne" —. Muzyka w starym Kra­
kowie 20.00 „Auto-moto Fan Klub” 
20.30 Krucjata 21.15 „Rozmowy o 
cierpieniu” 21.30 Panorama dnia 
21.45 „Capital City” (9) 22.35 Studio 
im. Andrzeja Munka 23.35 Komen­
tarz dnfa

RAI UNO
9.00 „Złoty wodospad” —• se­

rial, 9.30 „Santa Barbara” —■ se­
rial, 10.15 „Wolna plaża” — film 
wł., 11.55 Prognoza pogody, 12.00 
DTV, 12.05 „Hooperman” — se­
rial, 12.30 Zupa i orzeszki — 
progr. film., 13.30 DTV, 14.00 
Ciao fortuna, 14.15 „Bandy­
ta” — western prod. USA, 
15.50 „Poszukiwanie skarbu 
Yoghi” — serial, 16.10 „Madame 
Bovary” — serial, 17.10 Mi­
strzostwa Europy w lekkiej at­
letyce, 19.50 Prognoza pogody, 
20.00 Dziennik, 20.40 „Zakryta 
twarz” — film fr., .22.20 DTV, 
22.30 Nowe filmy kinowe, 22.40 
„Szkoła kochanków” — opera 
buffo, 0.20 DTV, 0.30 „Tilt” — 
film USA.

Radio Kraków
5.30—8.30 Co niesie dzień — wyd, 

poranne. 16—17 Co niesie dzień — 
wyd. popołudniowe. 17 Stare nuty, 
stare słowa. 17.30 Kraków i świat 
— „Poniedziałek pod paragrafem” 
— w opr. Teresy Kasperkiewicz 
(Sąd Apelacyjny w Krakowie, co 
nowego w kolegiach ds. wykroczeń, 
wybory ławników, rozmowa w U- 
rzędzie Celnym). 18.45 Krakowska 
powieść radiowa, 19—22 Studio na 
Szlaku — prowadzi Tadeusz Kwaś­
niak (gościem programu jest pan 
Wiesław Szczuciński — prezes Pol­
skiego Towarzystwa Tanecznego; 
dla fonoamatorów — zespół Blood 
Sweet and Tears).

DIAGNOSTYKA ultrasonograf iczna 
Gabinet lekarski ul Batorego 9/4, 
tel 33-41-35
> CENTRUM Medyczne Fundacji 
,N0WE ŻYCIE mecjalisty. f.ne gabi­
nety lekarskie ■ zabiegowe .DOM 
TURYSTY” t p tel 22-95 rt wewn. 
t4S 149 od poniedziałku 4r oia’ku 
(8—20 - g-23265

CENTRUM Medyczne ■ Fundacji .No­
we Życie” - Dom Turysty I p.. tel. 
22-95-66 wewn 148 149 specjalisty­
czne gabinety lekaiskie i zabiegowe 
od poniedziałku d > piątku 8—20 Po­
gotowie Pediatryczne Centrum Me­
dycznego, czynne codziennie w godz. 
8—21, zgłoszenia, tel 22-93-66. wewn. 
148. 149 g-26366
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Komplet punktów krakowskiego duetu
Dwie niespodzianki dostarczyła piąta kolejka 

spotkań I ligi piłkarskiej. Faworyzowana Legia 
przegrała na własnym stadionie z outsiderem ta­
beli Motorem, a obrońca tytułu Lech uległ rów­
nież przed własną publicznością Ruchowi. Dziwi 
zwłaszcza postawa poznaniaków. A przecież me­
cze o europejskie puchary już coraz bliżej...

Powody do zadowolenia mają natomiast kra­
kowscy sympatycy futbolu. 1 Hutnik, i Wisła 
odniosły zwycięstwa. Szczególnie cieszy postawa 
beniaminka. Tym razem okazał się lepszy od ŁRS. 
Podopieczni „profesora” Leszka Jezierskiego liczy-

li z pewnością na to, że powstrzymają świetnie 
spisujących się zawodników Władysława Łacha. 
Rzeczywistość okazała się inna. „Hutnicy” mimo, 
że w minioną środę stoczyli 120-minutowe spotka­
nie o PP z'Polonią Bytom, nie dali się zaskoczyć 
bardziej doświadczonym rywalom i umocnili się 
w fotelu lidera. Oby tak dalej...

Drugi z beniaminków Igloopol po raz trzeci z 
kolei musiał się zadowolić remisem. W drugiej li­
dze słynął z dużej skuteczności. W ekstraklasie w 
tym elemencie 
poprawi się w

turnieju tenisowego Seles poko­
nała Sanchez-Vicario 6:3, 6:2.

A NOWY JORK. W półfinale 
turnieju tenisowego Capriati 
wygrała z Garrison 6:1, 6:2.

A BRUKSELA. Wyścig For­
muły I wygrał Senna (Brazylia 
przed Prostem (Francja) i Berge 
rem (Austria).

▲ HAVERFORD. W finał

W MŚ na maltańskim torze w Poznaniu

Dwa „srebra" kajakaizy
Na torze maltańskim w Poznaniu zakończyły się XXIH mistrzo­

stwa świata w kajakarstwie. Była to ciekawa, stojąca na dobrym 
poziomie impreza. Gospodarze zdobyli w niej dwa srebrne medale™

Najniższa kara
Hutnik 0:2 (0:0)ŁKS

Bramki; Waligóra (62), Kowalik 
(75). Sędziował W. Rudy (Katowi­
ce). Żółte kartki: Wenclewski, 
Walankiewiez. Widzów ok. 6 tys.

HUTNIK: Tyrpa —■ Walankie- 
wicz, Wesołowski, Węgrzyn, Ko­
źmiński —• Kowalik, Bukalski, 
Sermak (87’ Romuzga), Kraczkie- 
wicz —Waligóra, Popczyńskl (79’ 
Fudali).

ŁKS: Woźniak — Różycki (46’ 
Nowacki), Wenclewski, Chojnacki, 
Ogrodowicz — Stefański,Kruszan- 
kin, Wieszczycki, Leszczyński — 
Grad (65’ Michalewicz), Cebula.

„Hutnicy” ■ zagrali swój najle­
pszy mecz w tym sezonie. Za­
prezentowali bardzo dobrą for­
mę. Przewyższali gospodarzy wy­
szkoleniem technicznym, dojrza­
łością i mądrością gry oraz sku­
tecznością. Łodzianie w żaden 
sposób nie mogli sobie poradzić 
z dobrze zorganizowaną defen­
sywą rywali. Często wpadali w 
zastawione na nich pułapki of- 
sajdowe. Po stracie drugiego go­
ła przestali wierzyć w możliwość 
odrobienia strat. Trener Jezier­
ski powiedział po meczu, że po­
rażka 0:2 jego drużyny, to naj­
niższa kara, jaką mogła ona o- 
tnzymać w sobotnim meczu.

Spotkanie rozpoczęło się dosyć 
obiecująco dla gospodarzy. W 
pierwszym kwadransie uzyskali 
oni sporą przewagę. Cebula i 
jego koledzy starali się zasko­
czyć Tyrpę, ale ten zachowa? 
czyste konto. Gdy goście prze-

spo-

trzymali napór sami ruszyli do 
ataku. W 16 min. Popezyński, a 
chwilę później bardzo aktywnie 
grający Kraczkiewicz mieli oka­
zje na zdobycie bramki. W o- 
statnim kwadransie pierwszej 
połowy meczu inicjatywę znowu 
przejęli łodzianie. Tuż przed 
końcem tej części gry Stefański 
popisał się kapitalnym strzałem 
z 20 jnetrów. Piłka odbiła się 
Od poprzeczki.

Po przerwie krakowianie wi­
dząc, że gospodarze nie są tacy 
groźni jak się można było 
dziewać zaczęli atakować
szcze śmielej. W 50 min. .Pop­
czyńskl minął trzech obrońców i 
mając przed sobą tylko Woźnia­
ka strzelił tuż obok słunka. Gdy­
by był bardziej precyzyjny. Hu­
tnik prowadziłby już 1:0. Na go­
la grupka krakowskich kibiców, 
która zjawiła się w Łodzi, cze­
kała jeszcze 12 mto. Wtedy to 
po kontrze Kraczkiewicz ładnie 
dośrodkowa? piłkę do Waligóry, 
a ten z 5 metrów głową umie­
ścił Ją w siatce rywali. Zasko­
czeni takim rozwojem wydarzeń 
na boisku łodzianie starali się 
odrobić straty. Krakowianie u- 
wierzMl jednak w siebie 1 bv- 
najmmiej nie zamierzali bronić 
korzystnego wyniku. Nadal ata­
kowali. W 75 min. Kowalik, po 
podaniu Waligóry strzelił z t3 
metrów ? bv?o Już 2:1)1 Zniechę­
ceni gospodarze pogodzili się 
wtedv ze swoim losem i ostatni 
kwadrans gry przypominał zaba­
wę kotka z myszką. (JE)

gry radzi sobie już gorzej. Czy 
następnych meczach? (fil)

* KATOWICE — OLIMPIA 2:1 
(1:1). Bramki: Prabucki (23). 
Walczak (53) — Suchomski (41)

* LECH — RUCH 0:1 (0:0).
Bramką: Szewczyk (80)

* GÓRNIK — ZAGŁĘBIE 
LUBIN 2:2 (1:1). Bramki: Kraus 
(11). Zagórski (46) — Marciniak 
2 (20 i 69)

* LEGIA — MOTOR 0:1 (0:1). 
Bramka: Banaszak (29)

★ ZAWISZA — ZAGŁĘBIE 
Sosnowiec 3:0 (1:0). Bramki: Pa­
sieka (18), Krupa 
Durda (78)

I LIGA 
Hutnik 
Katowice ■ 
Wisła 
Zagłębie L. 
Górnik 
Zawisza 
Olimpia 
Igloopol 
ŁKS 
Ruch 
Legia 
Zagłębie S, * 
Sla.sk 

14. Lech 
15. Stal 
16. Motor

SPRINTEM...
A. GROENINGEN. W finale 

koszykarskich ME juniorów 
Włochy pokonały ZSRR 92:79. 
Polska zajęła 6 miejsce.

A COMMACK. W półfinale 
turnieju tenisowego Edberg wy-i 
grał z McEnroe 6:1, 6:4.

A DUBLIN. Piłkarze Irlandii 
zremisowali z Australią 2:2 (2:1).

A TALIN.W finale turnieju 
siatkarzy ZSRR przegrał z Kubą 
1:3.

A GDAŃSK. Zawody w cho­
dzie sportowym na 20 km wy­
grał Sadlej (Wawel).

(75 samob.).
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Trzy gole po przerwie
Śląsk 3:0 (0:0)Wisła

Bramki: Dziubiński 2 (47’ i 49’ 
karny) Marzec (66’). Sędziował 
M. Piotrowski (Warszawa). Żół­
ta kartka: Gil. Widzów ok. 8 tys.

WISŁA: Bobrowicz — Jałocha, 
Małek, Lewandowski, Giszka — 
Janik, Gręda (68’ Gościniak), Ma­
rzec, Wojtowicz — Jelonek (79* 
Barwiołek), Dziubiński.

SLĄSK: Matysek — Psota, 
Mandzięjewicz, Twardygrosz, Gó* 
ra — Chałaśkiewicz, Marek (46’ 
Siekierka), Misztur, Dziarmaga 
(35’ Pomorski), Gil — Gałkow­
ski.

Piłkarze Wisły odnieśli zdecy­
dowane zwycięstwo. Mogło wy­
paść ono bardziej okazale, gdy­
by nie fatalna postawa drugiej 
linii w trzech pierwszych kwad­
ransach meczu. Na dobrą spra­
wę tylko Janik usiłował w tym 
czasie poderwać kolegów do e- 
nergiczniejszej i pomysłowszej 
gry. A krakowianie mieli ułat­
wione zadanie, ponieważ wrocła­
wianie od pierwszych minut bar- ■ 
dziej myśleli o uniknięciu strat, 
niż o uzyskaniu prowadzenia. Na­
wet Psota po otrzymaniu prezen­
tu i będąc sam na sam z Bobro- 
wiczem w 19 min., nie usiłował 
skierować piłki do krakowskiej 
bramki.

Pierwszą połowę meczu wiśla­
cy winni jak najszybciej zapo­
mnieć. W przerwie musieli chy­
ba otrzymać ostrą reprymendę 
od trenera Adama Musiała, bo 
na boisko wybiegł jakby zupeł-

nie odmieniony zespół. Wreszcie 
zobaczyliśmy szybkie akcje ofen­
sywne. Już w 47 min. nastąpiło 
błyskawiczne zagranie prawą 
stroną: precyzyjne podanie Ja­
nika i Dziubiński pewnie uloko­
wał piłkę w bramce gości. Nie 
upłynęło 120 sekund, gdy po ak­
cji Jałochy Mandziejewicz pró­
bował zmienić lot piłki ręką 1 
sędzia podyktował rzut karny. 
Pewnym egzekutorem był Dziu­
biński zapisując na swym kon­
cie 2. gola w tym spotkaniu.

Wrocławianie ■ okazali się mało 
odporni psychicznie, bo po utra­
cie drugiej bramki wyraźnie 
spuścili z tonu i tylko ruchliwy 
jak żywe srebro Chałaśkiewicz 
przy wsparciu Góry, próbował 
odwrócić losy meczu. Na nic jed­
nak zdały się ich wysiłki ponie­
waż wiślacy panowali już nie- 
nódzielnie na boisku. jeszcze 
tvlko „główka” Pomorskiego za­
niepokoiła Bobrowicza. W 66 
min. ostro strzelał Marzec, ale 
wnrost w Matyska. W 45 sek. 
nóźnioj wiślakowi nadarzyła się 
jednak okazja do rehabilitacji i 
tvm razem podwyższył wynik na 
3:0.

W końcówce meczu trener Mu­
siał słusznie wprowadził na boi­
sko młodych zawodników: Gości- 
niaka 1 po nim Barwiołka, gdyż 
ich występ moźe w przyszłości 
procentować. W sumie po sła­
bej pierwszej, dobra druga po­
łowa meczu w wydaniu krako­
wian. (JAF)

II LIGA
Jagiellonia — Gwardia ! 

Resovia — Miedź 2:3. Polonia 
Szombierki 2:0. Pogoń — Sta! 
Rzeszów 2:2, Hutnik —• Zagłę­
bie Wałb. 1:2, Ostroyja — Stilon 
1:1. Raków —•' Korona 4:2. Stal 
St. Wola — Odra Wodzisław 1:0. 
Widzew — Lechia 1:1, Górnik 
Wałb, — Siarka 3:0.
1. Ralków
2. Stal St. W.
3. Stilon 
4. Miedź
5. Zagłębie
6. Siarka 

Stal Rz. 
Jagiellonia 
Korona 
Widzew 
Gwardia 
Ostrovia 
Resovia 
Górnik 
Polonia 
Szombierki 
Pogoń 
Lechia 
Odra 
Hutnik

2:2.

Szczęśliwy remis gospodarzy
Igloopol —- Stal 1:1 (0:1)

Bramki: Podbrożny (48) — Ru­
ta (39). Sędziował Z. Urbańczyk 
(Kraków). Żółte kartki: Stefanik, 
Gruszecki, Zagórski. Widzów ok. 
8 tys.

IGLOOPOL: Kłak — Stefanik, 
Bajor, Tieiiński, Jęcek — Nalep­
ka, Kaczówka, Szary (37* Ma­
kuch) Antolak — Kucharski (74’ 
Szewczyk), Podbrożny.

STAL: Wojdyga — Porębny (54’ 
Barnak), Tyburski, Łętocha, Fe- 
doruk — Gruszecki, Czachowski, 
Tułacz, Ruta (81’ Klich) — Saj­
dak, Zagórski.

Spotkanie było emocjonujące i 
zacięte. Rywale grali jednak 
chwilami za ostro. Szczególnie 

• dotyczy to mielczan w I połowie 
meczu. Zbyt tolerancyjny sędzia 
zbyt późno pokazał żółte kartki. 
Kontuzji doznali Szary i Poręba. 
Najlepszymi graczami na boisku 
byli Czachowski i Podbrożny. Ten

pierwszy imponował rajdami. Je­
den z nich zakończył podaniem 
do Ruty, który w 39 min. z bliska 
dopełnił tylko formalności. Poza 
tym mądrze dyrygował poczyna­
niami kolegów. Podbrożny nie 
tylko doprowadził do wyrównania 
w 48 min., kiedy to ubiegł Porę­
bę i Wojdygę, lecz stanowił naj­
większe zagrożenie dla stalow- 
ców. Często uwalniał się spod o- 
pieki obrońców Łętochy i Tybur- 
skiego. Szkoda tylko, że nie miał 
żadnego wsparcia w Kucharskim. 
Słabo grali obaj boczni obrońcy 
Igloopolu, a zwłaszcza Jęcek, któ­
ry był często ogrywany przez Za­
górskiego.

Gospodarze zremisowali dość 
szczęśliwie. Mielczanie nie wyko­
rzystali kilku okazji do zdobycia 
drugiego gola. W 74 min. Tułacz 
z bliska trafił w jednego z dębi- 
czan, 6 min. później w... poprzecz­
kę. Wcześniej niebezpieczeństwo 
pod własną bramką w dobrym 
stylu zażegnał Kłak. (CAR)
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Lider lepszy...
W spotkaniu „na szczycie” II li­

gi żużlowej wicelidęr tabeli Start 
Gniezno przegrał u siebie z lide­
rem Unią Tarnów 31:59. Najwię­
cej punktów zdobyli: T. Fajfer 16 
— Rempała i Schneiderwind po 
11. .

dla Marszałka!
Nasz znakomity mo.torowodniak 

Waldemar Marszałek odniósł ko­
lejny sukces. Wczoraj na jeziorze 
Schwielochśee (NRD) wygrał za-' 
wody o Puchar Świata.

Jako pierwszy z Polaków, na 
podium stanął Maciej Freimut, 
który był drugi w wyścigu K-l 
na 1 000 m. 23-letni zawodnik 
Zawiszy osiągnął swój najwięk­
szy sukces w życiu. Na ostatnim 
odcinku trasy zaimponował wspa­
niałym finiszem. Nie zdołał wy­
przedzić jedynie Knuta Holman- 
na (Norwegia). Uległ mu o 2,09 
sek. Trzeci był Philippe Bocca- 
ra (Francja).

Wczoraj tytuł wicemistrzów 
świata zdobył kwartet: Andrzej 
Gajewski Mariusz Rutkowski, 
Andrzej Goryczko i Grzegorz 
Kaleta w wyścigu K-4 na 10 000 
m. Nasi reprezentanci sprawili 
miłośnikom kajakarstwa miłą 
niespodziankę. Wyścig był za­
cięty. emocjonujący. Najszybsza 
okazała się ekipa ZSRR. Trzecie 
miejsce zajęli zawodnicy Szwe­
cji.

Z' innych naszych reprezentan­
tów najlepiej spisali się Jan Wi-

czewski i .ArtUr Dyjewski, którzy 
w C-2 na 10 000 m zajęli piątą 
lokatę. Ponadto 4 inne nasze o- 
sady uplasowały się na szóstym 
miejscu.

Mistrzostwa przebiegały pod 
znakiem rywalizacji ekip ZSRR i 
NRD. Pierwsza z nich zdobyła 9 
złotych, 2 srebrne i 5 brązowych 
medali, a druga odpowiednio 5, 
3 i 4.

Polskie pięcioboistki najlepsze I
Polskie pięcioboistki nowoczesne znowu najlepsze na święcie! Wczo­

raj w Linkoeping sięgnęły po złoty medal w mistrzostwach naszego 
globu. Indywidualnie Dorota Idzi zdobyła brązowy medal.

Czwartą, sobotnią konkuren­
cję — bieg — wygrały Polki 
przed zawodniczkami ZSRR i 
USA. Indywidualnie zwyciężyła 
faworyzowana Norwood,

Wczoraj w jeźdżie konnej zwy­
ciężyła ChRL przed Kanadą i 
ZSRR

Ogromnego pecha miał zespół

2 medale krakowian
W Kielcach odbyły się młodzie­

żowe mistrzostwa Polski w lek­
kiej atletyce. Wzięło w nich u- 
dział około 500 zawodników z 60 
klubów, a także 6 juniorów ze... 
Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich. Reprezentanci AZS-AWF 
Kraków zdobyli dwa medale: zło­
ty — Paweł Twardowski w trój- 
skoku (15,19 — jeden z najlep­
szych wyników zawodów), srebr­
ny — Renata Tokarz w pchnię­
ciu kulą (15,23 m).

Czy tak typowałeś?
Oto wyniki zakładów piłkar­

skich na dzień 25/26 bm.: 
ZESTAW II: X. Aston Villa — 
Southampton 1:1 (X). 2. Chelsea 
— Derby 2:1 (1). 3. Everton — 
Leeds 2:3 (2). 4. Luton — Crys- 
tal Pałace 1:1 (X), 5. Manchester 
United — Coventry 2:0 (1). 6. 
Norwich — Sundderland 3:2 (1), 
7. Nottriigham — Oueens Park 
1:1 (X). 8. Sheffield United — 
Liverpool 1:3 (2). 9. Tottenham 
— Manchester City 3:1 (1). 10 
Wimibledon — Arsenał 0:3 (2). 
11. Barnsley — Brighton 2:1 (1), 
12. Bristol City — Blackburn 4:2 
(1). 13. Charlton — Swindon 1:2 
(2).

USA, który prowadził przed o- 
statnią konkurencją. Jedna z je­
go zawodniczek Lewis wylosowa­
ła fatalnego konia. Miała dwa 
upadki, wiele zrzutek i musiała 
zjechać z trasy za przekroczenie 
normy czasu.

Dąbrowska-Kowalewska nie 
zdołała wejść na podium. W o- 
statniej konkurencji wyprzedziła 
ją Idzi. Nięspodzianką był triumf; 
Fjellerup.

Oto końcowe wyniki: indywi­
dualnie: 1. Eva Fjellerup (Dania) 
5478 pkt., 2. Lori Norwood (USA) 
5333 pkt„ 3. Dorota Idzi 5264. pkt., 
(miejsca pozostałych Polek: 4. 
Iwona Dąbrowska-Kowalewska, 
16. Anna Sulima), drużynowo: 1. 
Polska 15 527 pkt., 2. ZSRR 15 134 
pkt., 3. RFN 15 095 pkt. '

Medale na torze...
W Maebashi (Japonia) zakoń­

czyła sie torowa cześć kolarskich 
mistrzostw świata Nie przynios­
ła ona sukcesu naszym repre­
zentantom. którzy w swych kon­
kurencjach zajmowali dalekie 
lokaty.

Oto triumfatorzy dwóch ■ ostat­
nich dni: wyście dvstansowv — 
zawodowcy:' Biondi .. (Francja), 
wyścig dystansowy. - amatorzy: 
McGlede (Australia) tandemy: 
Oapitańo i Paris (Włochv). wyś­
cig na 3 km na dochodzenie ko­
biet: van Moorodej (Holandia), 
wyścig punktowy na 30 km ko­
biet: Holliday (Nowa Zelandia), 
wyścig za motorami —■ zawo­
dowcy. Brugna (Włochy).

Klasyfikacja medalowa MŚ: 1. 
ZSRR 7 (4—2—1). 2. NRD 5 (3—0 
—2). 3. Włochy 6 (2—2—2). 4. 
Australia 6 (1;—1—4). 7. USA 3 
(1—1—1). 8: Francja 3 (1—1—1).

Zwycięstwo Glinika
W hali krakowskiej AWF od,był 

sie turniej kośwkarek. Jego zwy­
cięzcą został Glinik, który wygrał 
z Hutnikiem 89:59 i z AZS-AWF 
Kraków 72:40. W zespole r Gorlic 
wyróżniła się... Rosjanka W. Pro- 
tasow, która w obu meczach zdo­
była łącznie 47 pkt, W trzecim 
spotkaniu AZS-AWF pokonał 
Hutnika 70:60 i zajął drugie miej­
sce w zawodach.

DUŻY LOTEK
I los.: 5, 23, 34, 38, 41, 48
II los.: 13, 17, 39, 43, 48, 49

Tarres pojechał po tytuł
W Myślenicach odbyła się XI eliminacja indywidualnych mistrzostw 

świata w rejdach obserwowanych. Rywalizowało w niej 63 zawodni­
ków z 16 krajów. Rajd ukończyło 60 motocyklistów...

Zgodnie z przewidywaniami 
zwycięzcą imprezy -został Jordi 
Tarres (Hiszpania) jadący na mo­
tocyklu „Beata”. Zgromadził on 
51 pkt karnych. Drugi był Donato 
Miglio (Włochy) na „fantic” .52 
pkt., a trzeci Diego Bossis (Wło­
chy) na „aprilia”. Dzięki zwycię­
stwu Tarres zapewnił już sobie 
tytuł mistrza świata. Ostatnia eli­
minacja MS odbędzie się 9 wrze­
śnia w Szwajcarii, ale Hiszpan 
ma już taką przewagę nad rywa­
lami, że nikt nie odbierze mu

trzeciego. (!) tytułu . mistrzow­
skiego.

We wczorajszych zawodach 
startowało 3 naszych reprezen­
tantów. Nie odegrali oni jednak 
żadnej roli. Wojciech Doroba 
(Avia Świdnik) . zajął.,. 57 miej­
sce, a Michał Czyż był' o 2 lokaty 
dalej. Pecha miał Grzegorz Ol- 
szański (obaj KKCiM „Smok”) 
doznał kontuzji .na drugim od­
cinku specjalnym i nie ukończył 
żawodóW. . ' “ (J>

A Klasa makroregionalna „Małopolska” A Klasa makroregionalna „Małopolska” A Klasa makroregionalna

A CRACOTIA — WAWEL 2:1 
(0:0). Bramki: Setkowicz (63’ sa­
mob.). R. Wrześniak (70’ karny) 
— Kowalik (76)

Cracwia: Holocher — Ziętara, 
Leśnowolski, Duda, Kubik — 
Gruszka. R. Wrześniak, Hajduk. 
Owca (59* Sajnóg) —• Czarnik 
(73’ Hermaniuk). Rząsa.

Wawel: Sarnat — Kowalik. 
Fitał, Setkowicz. Kursa —• Wie­
czorek. Tyrka, Fielek. Zięba — 
Palej. Sippelius.

Było to ciekawe spotkanie. 
Obie drużyny nie ustrzegły sie 
wprawdzie błędów, ale zapre­
zentowały odważną, ofensywną 
grę. Niemal przez cały czas lek­
ka przewagę mieli gospodarze, 
jednak długo nie notrafili udo­
kumentować jej gotem. Wyręczył 
ich w tym ...obrońca gości Set­
kowicz. który w 63 min. no do- 
środkowaniu Ziętary odbił młke 
tak pechowo że znalazła sie ona 
w siatce obok zaskoczonego Sar- 
nata. Prowadzenie ieszęze bar­
dziej uskrzydliło podopiecznych 
trenera Sputy. W 66 min. świet­
nym strzałem z wolnego popisał 
się R. Wrześniak. 4 min. póź­
niej Kowalik nieprawidłowo po­
wstrzymał Rząsę i sędzia podyk­
tował karnego. Jego wykonaw­
cą był R. Wrześniak. Strzelił 
niezbyt precyzyjnie i Sarnat wy­
bił piłkę przed siebie, ale był 
już bezradny wobec dobitki. W 
70 min. no rzucie rożnym Fielek 
głowa zagrał do Kowalika, a 
ten również głowa zmusił do ka­
pitulacji Hoiochera. Mimo obu­
stronnych ataków wynik nie1 
uległ tuż zmianie. (JeFi)

A' GLINIK — GARBARNIA 
1:1 (0:0). Bramki: Jędrzejczyk 
(80) - Błoński (48).

Glinik: Skowron — Król, Se­
kuła, Jędrzejczyk, Gawlak — 
Stępień, Janiszewski (58 Sieez- 
kowski). Piekarz, Ryndak — 
Rak, Drapała (49 Mrozek). 4

Garbarnia: Miętka 
Hanka, 
zur —-
—• Błoński (83 
K. Szewczyk.

W pierwszej 
przeważającą 
m. in. w 14 min. Błoński strze­
lił ż bliskiej odległości obok 
słupka, a w 30 min. Nowak w 
poprzeczkę. Tuż po zmianie 
stron, po akcji Szewczyka, pił-, 
ka po strzale z woleja oddanym 
przez Nowaka uderzyła w słu- 

ale dobitka Błońskiego 
trafiła do bramki. W 65 min. 
sędzia podyktował dość proble­
matyczny rzut karny dla gospo­
darzy, ale sprawiedliwości stało 
się zadość, gdyż Ryndak 
obok bramki. Wreszcie 
min. Jędrzejczyk z rzutu 
go. potężnym strzałem z 
trów doprowadził do wyrówna­
nia. (

— Ma-
Kadula, Włodarz, Ma- 

Szopa, Śliwa, Biernacik 
Lament), Nowak,

połowie stroną 
byli „garbarze”.

pek,

strzeli) 
w 80 

wolne- 
28 me-

(gor)
Stal H Mielec — WISŁO- 
1:1 (1:0). Bramki: A. Dubiel 

__  — Gierałka (50).
Wisłoka: Podgórski — Sta­

warz, Gierałka, Gosęk. Pienią­
żek — Bielatowicz, Mysiak, 
Czernicki, Benedyk (82 Podla- 
sek) — Liedtke, Cielak (60 Za­
wora).

Od pierwszych minut meczu 
przewagę posiadali dębiczanie, 
wśród których dobrze piłki roz­
dzielał Bielatowicz, a linią de­
fensywną bez zarzutu kierował 
Gierałka. Jednakże w 38 min. po 
jednej z nielicznych akcji go­
spodarzy, mocny strzał oddał 
Tomanek, a odbitą przez Pod­
górskiego piłkę ulokował w 
bramce Dubiel. Tuż po przer­
wie Gierałka z rzutu wolnego, 
precyzyjnym strzałem zmusił do 
kapitulacji Gajka. W sumie był 
to szybki i zacięty mecz, w któ­
rym bliżsi wygranej bvli debi- 
czanie. (wo-go)

KA 
(38)

A ŚWIT Krzeszowice — KAR­
PATY 1:0 (1:0). Bramka: Ficek 
(36).

Świt: Pora — Kula, Korbiel, 
Pudełko, Ryś — Wietecha, Mar­
chewka, Żuchowski, Łata (76’ 
Nowotarski) — Ficek (66’ Motyl), 
Wortmann.

Gospodarze przez większą część 
spotkania mieli przewagę. Zwy­
cięskiego gola uzyskali w 36 min. 
po celnym strzale Ficka. Szanse 
na wpisanie się na listę strzelców 
mieli jeszcze Wortmann i Mar­
chewka. Krośnanie wypracowali 
sobie kilka dogodnych okazji, je­
dnak nie potrafili ich wykorzy­
stać. W końcówce meczu, nie ma­
jąc już nic do stracenia, ruszyli 
do zdecydowanych ataków. Na 
polu karnym gospodarzy było 
wówczas bardzo „gorąco”. Bram­
karz Pora nie dał się jednak za­
skoczyć. (TW)

A ZELMER — IGLOOPOL II 
3:0 (0:0). Bramki: Nowak (52), 
Hulbój (70), Skiba (77) .

Igloopol II: Zieliński — Kaczor, 
Stokłosa, Słąba, Thiel (80’ Jod­
łowski),— Buna (64’ Skóra), Mali­
nowski. Nylec, Majak — Drobot, 
Wójcik.

W pierwszej połowie meczu gra 
była wyrównana. Oba zespoły 
miały okazję objąć prowadzenie, 
zawodziły jednak pod 'względem 
skuteczności. Dla dębiczan szansy 
na zdobycie bramki nie wykorzy­
stał Drobot. Po przerwie gospoda­
rze ruszyli do zdecydowanych a- 
taków i nie dali pograć rywalom.

(OzT)
A STAL Sanok — SANDECJA 

0:2 (0:1). Bramki: Orzeł (2), Liber 
(82).

Sandecja: Sejud —- Dorula, 
Krok, Tokarczyk (70’ Liber), No­
sal —- Brotoj, Sowiński, Orzeł — 
Głuch (56’ Kociołek), Micor, 
Szczepański.

Goście zaskoczyli rywali golem

już w 2 min., kiedy to Orzeł cel­
nie główkował po podaniu z rzutu 
wolnego Sowińskiego. Gospodarze 
starali się odrobić straty, ale ra­
zili nieskutecznością. Nie potrafili 
uzyskać wyrównania nawet sto­
jąc w najbliższej odległości od 
dobrze broniącego Sejuda. Mecz 
był wyrównany, zacięty. W 82 
miń. Micor mocno strzelił z 20 
metrów, golkiper Stali odbił pił­
kę przed siebie, co skrzętnie wy­
korzystał Liber. . (IW)

A CZARNI Jasło — UNIA Tar­
nów 2:1 (0:0). Bramki: Piotr 
Gogosz 2 (56 i 78) — Chlewski 
(70).

Unia: Szara — Baran (83* L. 
Mikołajczak). Tyl, Brożek. Sob­
czyk — Świątek. Chlewski. Sv- 
sło — Wstępnik. Ropski, Czer­
wony (57’ Gurgul).

Spotkanie bvło zaciete. chwi­
lami interesu iace. Kilka min. no 
nrzerwie w dogodnet sytuacji 
znalazł sie Piotr Gogosz. ale w o- 
statniei chwili Tyl wvbił piłkę 
z linii bramkowej. Pomocnik 
Czarnych zrehabilitował sie w 56 
min. kiedv to uzvskał nrowadze- 
nie dla .swoieao zesnołu w za­
mieszaniu oodbramkowyrn Tar­
nowianie ruszyli wtedv śmielej 
do ataku i w • 70 min. Chlewski 
doprowadził do wyrównania Re­
misem cieszyli sie iednak tyl­
ko 8 min. Wtedy to Gogosz no- 
nownie umieścił
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